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Walka o Pacyfik.
Z aranie dw udziestego w ieku postaw iło  w sa­

m em cen trum  areny  dziejow ej now y olbrzym i 
wróblem — panow ania n ad  Pacyfik iem . W  je ­
dnej ze swrnich m ów  pow iedział-R oosevelt: W  
h is to ry i ludzkości zaczyna się e ra  oceanu Spo­
kojnego , n a d  k tó ry m  panow anie pow inno nale­
żeć do S tanów  Zjednoczonych, środkiem  zaś 
do tego  je s t k an a ł P anam sk i“ .

P ra sa  n iem al całego św iata  zarzuca W ilsono­
wi, że uw ikław szy się w za ta rg  z M eksykiem , 
zroDił duże głupstw o, naraz ił S tan y  Zjednoczo­
ne n a  śm ieszność lub, co jeszcze gorsze, n a  woj­
n ę  d ługą  i bardzo pod każdym  w zględem  kosz­
tow ną. W szystko  to  są  puste  m ędrkow ania. N a 
za ta rg  S tanów  Zjednoczonych z M eksykiem  po­
trzeba  bowiem pa trzeć  w łaśnie z p u n k tu  wi­
dzenia te j w ielkiej w alki o panow anie nad  P a ­
cyfikiem , k tó ra  przygotow uje się m iędzy S ta ­
nam i Z jednoczonem i a n a tu ra ln ą  ich w  tym  
w zględzie ry w alk ą  —  Jap o n ią . Tylko z tego 
p unk tu  m ożna objąć w szystk ie te  perspek tyw y, 
k tó re  obecny za ta rg  o tw iera  i zrozum ieć te  ce­
le, do k tó rych  dąży  po lity k a  W aszyngtonu , de- 

. zoryentu jąc życie państw ow e M eksyku przez 
popieranie anarch ii i pow stań , obecnie zaś go­
dząc na nie już jaw nie i bezpośrednio.

Od czasów w ojny hiszpańskiej S tany  Zje­
dnoczone z system atycznością  i energią, w ła­
ściw ą rasie an gl o - sak sońskiej, dążą  do u to ro ­
w ania sobie drogi do panowran ia  n ad  P acy fi­
kiem . Od tego czasu A m erykanie zdążyli już 
stw orzyć d la  siebie n a  tern olbrzym im  basenie 
znakom itą  podstaw ę s tra teg iczną , k tó ra , zło- 
żuna z szeregu stacy j w ęglow ych i potężnie u- 
fortyfikow 'anych portów  w ojennych, daje  im 
m ożność bardzo szybkiego przerzucenia się ku  
brzegom  azyatyck im . R zuciw szy okiem  n a  m a­
pę  oceanu Spokojnego m iędzy 10 a 20 rów no­
leżnikiem  północnej szerokości, w idzim y, że 
A m erykanie p o siad a ją  tu  już szereg  znakom i­
cie w ybranych  m niejszych i w iększych w ysp 
z doskonaleni!, ufortyfikow anem u portam i, k tó ­
re —  razem  w zięte —  stanowua. gotow e e tapy  
te j zdobyw czej drogi, ja k ą  k iedyś po tężn ieją­
ca  z ro k u  na  ro k  flo ta  am ery k ań sk a  rozpocznie 
w  k ie runku  k u  Azyi. Od położonych najbliżej 
lądu  azyatyck iego  Filipinów , droga ta  idzie do 
w ysp H aw ajskich, potem  opiera się o po rt w o­
jenny  H uan w  grupie w ysp M aryańskich, o port 
Jap  w grupie K arolinów , aż dochodzi ao  wysp 
G alapagos, oddalonych o 75 mil m orskich od 
k an a łu  Panam skiego , -wśród k tó ry ch  S tan y  Zje­
dnoczone zbudow ały  p ierw szorzędną fortecę 
m orską. C ala ta  p rzyszła  d roga  w ojennej flo ty  
am erykańsk ie j ma ty lko  jed n ą  lukę bardzo du­
żą i badzo w sk u tek  tego niebezpieczną (prze­
szło 2000 mil m orskich), k tó re j S tan y  Zjedno­
czone nie zdołały  zapełnić jeszcze i zam knąć.

W  sam ym  środku  jed n ak  te j próżni leży nie­
w ielki, ale stra teg iczn ie  niezm iernie w ażny a r­
chipelag R eciłla  G igedo, na leżący  do republiki 
m eksykańsk ie j. A rchipelag  ten , zam ykając w ej­
ście do w spanialej za tok i kaliforn ijsk iej, s ta ł­
by  się w  reku  swego w łaściciela najpew niej­
szym  środkiem  zapobieżenia w szelkim  próbom  
usadow ienia się w  te j zatoce, czego ta k  gorąco 
jak iś  czas p ragnęli Japończycy , afiszując się 
ze sw oją go rącą  a  „bezin teresow ną11- przy jaźnią  
dla M eksyku.

O w ładnięcie ty m  archipelagiem  zabezpieczy­
łoby  z jednej strony zupełnie dostatecznie  za­
chodni w ylo t K anału Panam skiego , z drugiej 
zaś dałoby S tanom  Z jednoczonym  ogTOinną 
p rzew agę stra teg iczny  n ad  Jap o n ią , ponieważ 
uzupełniłoby ich drogę m orską do b-zugów  a- 
zya tyck ich . To też  nie u lega żadnej w ątpliw o­
ści, że rozpoczęta w' ta k  dziw aczny sposób i dla 
ta k  b łahych  pozorów  w ojna z M eksykiem  nie 
m a nic innego n a  celu, ja k  ty lko  zmuszenie 
te j republik i do odstąp ien ia  Stanom  Zjednoczo­
nym  tego w łaśnie arch ipelagu . Nie może być 
m ow y o tem , ab y  S tan y  Zjednoczone chciały 
rozszerzać swre te ry to ry iun  n a  lądzie kosztem  
M eksyku. O jak ichko lw iek  innych zdobyczach 
n ie  m yślą one także. Chodzi im ty lk o  o to , aby  
H uerta , czy  jak iko lw iek  inny p rezyden t M eksy­

ku , zgodził się n a  odstąpienie im  arch ipelagu  
R erilli G igedo. Za tę  cenę S tan y  Zjednoczone 
gotow e są  nie ty lko  pozostaw ić M eksyk w  spo- 
koiu, ale naw et pożyczyć m u pieniędzy, ile ze­
chce, na tu ra ln ie  n a  dobry  procent.

T ak  więc w  te j egzotycznej w ojnie m eksy­
kańsk ie j m am y przed  sobą rozg ryw ający  się je ­
den bardzo w ażny i decydu jący  epizod w tym  
ogrom nym  procesie dziejow ym , k tó reg o  o s ta te ­
czny w ynik  w płynie niezaw odnie n a  u k sz ta łto ­
w anie losów  całej 1 idzkości, a k tó ry  nazyw a 
się „w alką  o P acy fik 11. P rzedm iot te j w alki i 
problem y, k tó re  w niej rozstrzygn ięte  zostaną, 
zasługu ją  isto tn ie  n a  to , aby stopniow y je j a  
n ieuchronny rozwój śledzić uw ażnie i ze zro­
zumieniem,

nrufhoifiieBie parlamentu.
( T e l e f o n e m . )

W iedeń, 5 m aja.
W czoraj po południu odby ła  się pod  prze­

w odnictw em  prezyden ta  Izby S y l v e s t r a  w 
obecności prezydenta  g ab ine tu  kr. Stuergkha 
i k ierow nika m inisterstw a skarbu  bar. Engla, 
konfereneya przewodniczących klubów, Zjawili 
się w szyscy prezesi klubów  a  n ad to  w ielu po­
słów.

Ja k o  reprezen tanci K oła  polskiego zjaw ili 
się dr. Leo z w iceprezesam i Abrahamowiczem  
i Germanem, jako  zastępcy polskich socyali- 
stów pos. Daszyński i Diamand, jako  zastępcy  
k lubu  ukraińsk iego  Dr. K ość Lewicki, bukow iń­
skich Rusinów  bar. W asilko, klubu  ukraińsko- 
radykalnego  dr. T rylow ski, g ru p y  S tapińskiego 
pos. S tap iusk i.

P rezy d en t Dr. S.vlvester pow itał zebranych 
w  serdecznych słow ach i zaznaczył, że je s t o- 
bow iązkiem  posłów, ale tak że  i rządu uczynić 
w szystko, a b y  w  A ustry i n ie ty lko  w  R adzie 
państw a, ale także  w  Sejm ach znow u n as ta ła  
czynność konsty tu cy jn a . N ależy n a  w szelki 
w ypadek  pod jąć  próbę zw ołania parlam entu  i 
przyw ołania  go do czynności, poniew aż są 
dwie w ażne spraw y do załatw ienia, m ianowicie 
regulam in i budżet.

Pos. Seitz wywudzi. iż p ropozycya socyali- 
stów  zmierza do tego , aby  u staw y  zastosow ano. 
P arlam en t m usi być  zw ołany i w ybory  do Sej­
mu czeskiego rozpisane. W ted y  m ożnaby także  
n a  now o zw ołać koinisyę d la  rokowań czesko- 
niemieckich, k tó re  w m arcu się rozbiły. P rzed  
zebraniem  się parlam entu  pow inny tak że  te  
s tronnictw a, k tó re  p ragną  re to rm y regulam inu 
także  w tym  k ierunku  osiągnąć porozum ienie.

D r. G ustaw  Gross ośw iadcza, że Zw iązek n a ­
rodow y niem iecki w praw dzie uznaje, iż przez 
zaw ieszenie czynności parlam etnu  pew ne sp ra­
w y konieczne bezw arunkow o m uszą być załat 
w ionę, i że do tego służy p a rag ra f 14, jednakże  
m ówca sądzi, iż zastosowanie paragrafu 14 go 
w yszło po za rczmiary bezwarunkowo koniecz­
ne, zw łaszcza co do form y. S tronnictw o mówcy, 
podobnie ja k  inne p a rty e , żyw i pilne życzenie 
o ja k  najrychlejsze zw ołanie parlam entu , a  to  
także  d la  tego , że m a obow iązek zająć  stan o ­
w isko w obec paragrafu  14 i zajść po odrocze­
niu parlam entu , dalej z pow odu konieczności 
załatw ien ia spraw y regulam inu i uchw alenia 
budżetu  na  r. 1914/15. J e s t  niedopuszczalnem , 
aby  budżet n a  rok  1914/15 w ydany zosta ł na  
podstaw ie p arag rafu  14-go, zanim przedłożono 
go parlam entow i. D la zdolności do p racy  Izby 
je s t konieczncm , ab y  zastępcy  narodó  w w Cze­
chach znaleźli drogę do porozum ienia.

Pos, S tan iek  (agraryusz czeski) ośw iadcza, 
iż ze stanow iska, jak ie  jego stronnictw o zajęło 
podczas osta tn ich  rokow ań, tak że  dziś nie może 
ustąpić. Ż ąda ono przyw rócenia stosunków  
k o nsty tucy jnych  w Czechach, to  je s t rozpisania 
■wyborów do Sejmu, zam ianow ania m arszałka, 
zw ołania Sejm u i p rzeprow adzenia -wyborów 
do W ydziału  krajow ego. O koncesyacli d la  n a ­
rodu  czes! b g o  nie może być  jed n ak  p rzy  tem  
mowy, poniew aż tu chodzi ty lko  o przeprow a­
dzenie ustaw .

Pos. bar. Fuchs ośw iadcza, iż chrześcijańsko-

społeczni życzą sobie, a b y  spory  w  Czechach 
w reszcie u sta ły , gdyż w pływ ają  one n ieko­
rzystn ie  n a  sto sunk i w całej m onarchii. S tron­
n ic tw a p racy  m uszą stanow czo przeciw  tem u 
zapro testow ać, ab y  praw a i dobro państw a 
doznały  przez to  uszczerbku. C hrześcijańsko- 
społecznl są  w ięc bezwarunkowo za przywróce­
niem stosunków konstytucyjnych i życzą sobie, 
ab y  p arlam en t o trzym ał należne m u praw a. 
Ale je s t zrozum iałem , jeśli Jo  tego życzenia do­
d a ją  także , iż na leży  dać gw araneye, iż ob- 
strukeya , k tó rą  narlam en t ta k  ciężko je s t do­
tk n ię ty , w reszcie ustan ie , a b y  parlam ent mógł 
spełn iać przekazane m u zadan ia  leżące w  jego 
zakresie działania. Zwołanie parlam entu  bez 
w zględu n a  to , czy  będzie zdolnym  do p racy  
lub nie, by łoby  problem atycznem , gdyż po­
now ne rozbicie się rokow ań parlam entarnych  
m usiałoby je 3zcze gorzej oddziałać, niż dotąd . 
D latego też w yraża  życzenie, a b y  -wszyscy, 

m ający  dobrą wolę, zebrali się i naradzili nad  
tem , aby  napraw ić  ̂ stosunki w  A ustry i.

P rezes K ola polskiego Dr. Leo w skazuje na 
to , że K oło polskie zajęło jasne  i dokładne 
stanow isko wobec zaproszenia n a  konferencyę 
i zgodziło się z n astępu jących  przyczyn  n a  je j 
zw ołanie:

K olo polskie z tro sk ą  spogląda n a  tenden  
cyę rozw oju stosunków  w ew nętrznych A ustry i 
i uw aża stosunk i bezparlam entarne, to  znaczy 
rządy  bez p arlam en tu  i Sejmów, za coś ano r­
m alnego. Is tn ie je  może n a  szczęście paragraf 
14, gdyż inaczej m usiałaby  nastąp ić  anarchia 
i byłoby  jeszcze gorzej, gdyby  rząd nie by ł w 
m ożnośei n a  podstaw ie paragrafu  14-go to  za­
rządzić, czego w ym aga życie państw ow e. Koło 
polskie stoi i stało  jed n ak  zaw sze n a  gruncie 
k o n sty tu cy jn y m i w szystko uczyni, ab y  przysp ie­
szyć w prow adzenie n a  nowo stosunków k o n sty ­
tucyjnych. W praw dzie k to ś  trzeci nie może się 
m ięszać w  rokow ania m iędzy obu narodam i, 
zaraieszkającym i Czechy, ale w skazuje, że P o ­
lacy prak tyczn ie  przez d ługoletnie i bardzo 
trudne rokow ania  z Rusinam i dali dow ód, iż 
p rzy  dobrej i szczerej w oli d roga  w ejśc ia  może 
być znalezioną. Je s t najw iększym  państw a 
i w ogóie in teresem  politycznym  znalcść drogę 
d la sanacyi sy tuacy i w ew iiętrzno-pulitycznej.O - 
bec-ny s tan  nie może dalej trw ać. P arlam en t 
cen tralny , k tó ry  d la  w szystkich narodów ' ró ­
w nom iernie m a i mu&l pracow ać, nie może być 
w swej pracy w strzym yw any, jeżeli w  jednym  
z k ra jó w  koronnych  w ybuchnie jak iś  spór. 
Tak sam o m usi być uszanow ane życie k o n ­
sty tu cy jn e  k ra jów  koronnych  i p raw a Sejmów.

M ówca ja k o  au tonom ista  m usi nalegać, aby 
rów nocześnie zosta ły  przyw rócone tak że  s to ­
sunk i ko n sty tu cy jn e  w Czechach. O dpow iada 
to  in teneyom  rządu  i najw yższych  czynników 
w państw ie, ab y  prow izoryczny s tan  w Cze­
chach ja k  na jrych le j ustał, ja k  to  w swoim cza­
sie ofieyalnie proklam ow ano, iż ustanow ienie 
kom isyi adm in istracy jne j w  Czechach je s t ty lko  
zarządzeniem  prow izorycznem . Obowiązkiem 
stronn ic tw  i rząd u  je s t w ięc w szystko uczynić, 
oby zarów no w sejm ie ja k  w  cen tra lnym  p a r­
lam encie w szystko  to  przeprow adzono, co kon- 
s ty tu cy a  jasno  przepisuje.

Koło polskie w  sw ojem  stanow isku  uw zglę­
dniło  tak że  m ocarstw ow e stanow isko  państw a 
i jego  stanow isko  n a  zewmątrz. D la pow agi 
m onarchii je s t w prost szkodliwym , jeśli nie 
zgubnem , jeżeli te raz  ty lk o  delegacye reprezen- 
tu ia  życie k o n sty tu cy jn e  A ustry i, i jeżeli ta k ­
że sesya  delegacy i zaw isła je s t od w ypadków  
i okoliczności, k tó ry ch  n a s ta n ia  te raz  nie m o­
żna przew idzieć.

O becna sesya delegacy jna  je s t dalszym  cią­
giem  sesyi daw niejszej. Co do przyszłej so­
sy ! do legacyjncj, sto im y przed pytaniom , na  
k tó re  nie m ożna dać  odpow iedzi. N ależy więc 
w szystko uczynić, ab y  w  najbliższym  czasie 
w parlam encie  stw orzyć w aru n k i d la  k o n s ty tu ­
cyjnego -wyboru przyszłej delegacyi. Ja k o  b a r­
dzo szkodliw e d la  s tanow iska  m onarchii n a le ­
ży uw ażać także , jeżeli n. p . w  jesien i nie m o­
żnaby  w ybrać  w  sposób k o n sty tu cy jn y  delega- 
cj i. Zarówmo ze w zgiędu n a  sy tu acy ę  w e­
w nętrzną polityczną, ja k o  też na zabezpiceze-

Maciejj W ierzbiński.

Szalony rok,
Powieść historyczna z roku 1848.

Pierwszy promień wiosny.
- „Pędź! Pędź!... — dzw onił raz  po raz  srebrzy­
s ty  g łos m łodziu tk iej am azonki n ad  zgrabnym  
łbem  jasn o k asz tan o w ate j k laczy  trak eń sk ie j, 
k tó ra  snadź w rażliw a n a  w szelkie zachcenia 
swej ty rau k i, p a rsk a ła  w odpow iedzi raźn ie  i 
rw ał? lekk im  cw ałem , ja k  sa rn a , p iasczystą  d ro ­
g ą  ta k , aż k ręp e  w ierzby p rzydrożne p ierzchały  
-wstecz m igaw kow o, ogon sukni fu rk a ł i w iatr 
św iszczał w uszach.

a  ona yyoiu.a jeszcze z zacięciem  chw ackiem , 
kuligow ym :

—  Pędź, Figo! H ejda! _ - • f  x  ,łv.Jg
Sm ial się dźw ięczny je j sopran , śm iały  oczy 

z g łębokiego b łęk itu , pełne gw iazd, śm iała roz- 
różow iona silnie p u lch n a  buzia z noskiem  cho- 
ch likuw ato  zadartym . J ę d rn a  by ła , ja k  rzepa, 
zbudow ana n a  ukaz, o b a rk ach  ułańsk ich , do 
.epoletów przeznaczonych, ram ionach  do dźw i­

gan ia  zdolnych. W  pasie w cięta, b iod ra  m iała  
n ad  w iek  rozw inięte i piersi, nieśm iałe globy 
dziewdeze n a  tęgiej k la tce  w yrosłe. Ale pozorom  
dojrzałości przeczył całk iem  dziecinny w yraz 
tw arzy  bez rysów , lecz przem iłej, w  uśm iechu 
żłobiącej się w dołeczki.

Na ciemno - zło tych sp lo tach , n iby  w  sutem  
gnieździć, osiad ła  zadzierżysto  b łęk itn a  ro g a­
ty w k a  n a  praw o zw ieszona i  b iałym  obszyta  p u ­
chem, z pod k tó rego  w y p ad ały  n a  skronie  fi­
g la rne  kędziork i.

P raw ą  rę k ą  przytrzym yw Ta la  n iek ied y  rze­
m yk  n a  kłęb ie  końskim  —| spoiwo dw óch opa­
dających  w orów brzuchatych , czem ś m iękkiem  
i lekkiem  w yładow anych. Z pom iędzy guzików  
czarnego obcisłego s ta n ik a  w ystaw ała  ukośnie 
trzc in a  n iem ałej d ługości i  s te rcza ła  ponad  
głow ą zjaw iska, try sk a jąceg o  żyw otnością i p a ­
chnącego w onią rozkw ita jącego  kw iecia  ró ża­
nego, a  poryw ającego  ogniem  zuchw ałej, św iat 
podb ija jącej m łodości.

Miało to  dopiero  la t  p ię tnaście . Ł obuziak  m u­
siał to  być n ieporów nany, a  unosił go w rzą tek  
radości s trzeliste j ta k , iż zd a ła  się jak im ś ży­
w iołowym , m ir ja d a m i b lasków  rozd rganym  o- 
k rzyk iem  tryum fu .

Słońce ig ra ło  cudow nem i prom ieniam i, nad  
ozim inam i rozw iew ały się kłębow iska w ron, 
p o k rzy k iw ały  czajki, a  skow ronk ., w  p rzeźro ­

czach zaw isłe, n iby  uroczone blaskiem , św ier­
go ta ły , w ita ły  chorałem  wiosnę.

A  b y ła  to  wiosna, jak ie j n ik t nie pam iętał. 
W  ty m  ro k u  P ańsk im  1848 objaw iła się n iesły ­
chanie wcześnie, już  w pierw szej połowie m ar 
ca sp ad ła  n a  ziemię zło tym  uśmiechem, i posiała 
ją  kw ieciem . W ogródku  pęczniały  i rozkw ita  
ły  g ruszk i, rośliny  w szelakie zbudzone zw-raca.- 
ły  g łów ki do słońca, w k tó rego  cieple dzieci, 
psy  i k o ty  w ygrzew ały  się n a  przyzbach.W zdluż 
rowrów p strzy ły  już św ieżą ruń  ja sk ry  i sasanki, 
ostre  zapachy  w ydzielały  się z podoryw ków , 
n ap e łn ia ły  pow ietrze tężyzną.

I  w zaran iu  tego ro k u  podnosiły' się w p ie r­
siach najśm ielsze nadzieje , ocknione przedzi- 
w nem i szm eram i, co szły  od Zachodu, brzm iące 
n u tą  hase ł now ych, w olnościow ych, zw iastu jące 
wuosnę ludów .

Zdało się, ze n as ta ła  chw ila osobli wa i na  w i­
d nok ręg u  zapanow ała  tęcza, rozp ię ta  olbrzy­
mim lukiem  n ad  ludzkością , u jm u jąc  ją  całą  w 
uścisk  b ra te rs tw a  m iłości.

W iosny  te j córą b y ła  dziew czyna, z w iatrem  
id ąca  w zaw ody, p ło n ąca  łu n ą  ogólnych nadziei 
n ieuchw ytnych  a upojnych.

G dy „F ig a“ , zw olniw szy bieg, w zniosła się 
n a  szczyt w zgórza, zarysow ały  się n a  w idno­
kręgu  k o p u la  okazałej św ią tyn i i d ach y  do­
m ostw  T rzem eszna, o k ilka m il od G niezna od-

nic życia k o n sty tu cy jn eg o  na  przyszłość i ze 
w zględu na stanow isko  m ocarstw ow e m onar­
chii na  zew nątrz , je s t  obow iązkiem  w szystkich  
uczynić w szystko, ab y  anorm alnym  stosunkom  
kres położyć. M ówca ja k o  au tonom ista  ap e ­
lu je do obu n a rodów  w  Czechach jak o  obyw a­
teli państw a i po lityków , do w szystk ich  s tro n ­
n ictw  Izby i do rządu , ab y  rokow an ia , k tó re  w 
m arcu  ta k  nag le zerw ano, ja k  n a jry ch le j zno­
w u naw iązano. W y raża  życzenie, aby  one do ­
prow adziły  do pom yślnego w y n ik u  i do n o r­
m alnego funKcyonowran ia  pa rlam en tu  i Sejm u 
czeskiego.
Pos. Choć p rzy łącza  się do stanow iska zaję­
tego przez posła  S tan iek a  i ośw iadcza, że po- 
slaw ione żądan ia  m uszą być  przeprow adzone.

Pos. Conzi ośw iadcza, że stronnictw o jego 
sto i na s tanow isku  knosty tucyonalizm u i jest 
p rzekonany , że parlam ent m usi być zw ołany 
d la  sp raw y regulam inu i budżetu . N ależy p rzy ­
najm niej zdobić próbę przyw rócenia czynności 
k o n sty tu cy jn e j parlam entu .

Pos. N em ec zaznacza, że socycliści czescy, 
jako  stronnictw o parlam entarne, naturalni,} 
w szystk ie usiłow ania poprą, k tó re  m ogłyby na  
nowo -wprowadzić stosunki uporządkow ane. 
N ielegalny stan  je s t nie ty lko  d la  parlam entu , 
ale także  dla ludów  całej A u stry i zgubnym . 
Stronnictw a mówcy, jak o  n a jsiln ie jsza  p a rty a  
czeska, k tó ra  je s t je d n a k  w ykluczona z w y­
borów do Sejm u, by ło b j' oezjwtiście za  zw eła- 
niem Sejm u, żąda  jed n ak  g w a ra n c ji, iż Sejm  
przedew szjrslk iem  uchw ali reform ę w yborczą. 
Pod każdym  w arunkiem  żąd a  jed n ak  zw ołania 
parlam entu , aby  dać m u sposobność do z a ła t­
w ienia budżetu.

Pos. S tap ińsk i sądzi, że tak że  w G alicyi g ro ­
zi s tan  c x  1 e x. Sejm  g a licy jsk i nie będzie zwo­
łanym , poniew aż rząd  sobie tego nie życzy, aby  
stronn ic tw a sejm owe się porozum iały  celem 
uchwmlenia budżetu . R ząd  czyni raczej w szyst­
ko, ab y  stan  c x  1 e x  trw a ł w  G alicyi, rozbija 
stronn ic tw a i sieje rozdw ojenie w śród wszyrst- 
kich  obozów politycznych, ab y  tak że  wr przy­
szłości uczynić niernożliwem  funkcyonowranie 
Sejm u czeskiego. N astępstw em  po lityk i rządu  
jest, że państw o  się kom prom ituje i w prost się 
niszczy.

Pos. Kramarz ośw iadcza, iż to , co się sta ło  z 
p aragrafem  14, s tać  się m usiało, poniew aż R ady  
państw a  nie było Mówca nie chce być obrońcą 
p arag rafu  14, ale może ty lko  pow iedzieć, iż 
n ies te ty  nie is tn ie je  on d la  Sejmu czeskiego, 
gdyż inaczej nie by io b j' tak że  wr W iedniu ob- 
strukcy i. Czesi w szystko  uczynili, aby  p arla ­
m ent pow szechnego głosowran ia  uw olnić od p a ­
rag rafu  14, by  Izba dem okratyczna pracow ała. 
D elegacye m e są w cale zagrożone przez ob- 
strukeyę. R ozpisanie wyborów' do Sejm u cze­
skiego nie w j'S tarczy. A bsolutyzm  nie może 
wiecznie trw ać. K onsekw entne naruszanie  u- 
staw  krajow ych m ogfobj' tak że  wryw ołać inne 
szkody przez zachw ianie św iadom ości p raw nej 
całej ludności. K o m is ja  ad m in istracy jna  adm i­
n istru je  w-prawdzie w cale spraw iedliw ie i nie 
p rzysparza tro sk  czeskiem u narodow i, także  
N iem cy są  z niej rówmież zadow oleni, ale  dla 
Czechów ies t celem  legalne  fu n k c jo n o w an ie  
Sejmu. A pel do Czechów je s t bezcelow ym , je ­
żeli nie d a  się Sejm u czeskiego. Czesi nie żą­
d a ją  niczego innego, ja k  ty lk o  spełnienia u- 
stawr. Nie je s t to  żadną koncesyą, jeżeli się 
ustaw y w ykona  i Sejm  zwoła, aby  stosunki 
ab so lu ty s tjczn e  wr A ustry i wceszcie u sta ły . Nie 
m ożna obw iniać sam ego rządu  za to , iż stosuje 
p a rag raf 14 d la  zaspokojenia po trzeb  państw a. 
Jeże li dzisiejsza k o n fe re n c ja  nie m iataby  mieć 
innego rezu lta tu , ja k  ten , iż uznałoby się, że 
w ybór W j'działu  k rajow ego wr Czechach nie 
je s t żadną, koncesyą, ty lko  ra tow aniem  p a rla ­
m entaryzm u, to  by łoby  to  już w ielkim  po­
żytkiem .

Pos. A dler ośw iadcza, że rząd  -w m yśl k o n ­
s ty tu c j i  m a obow iązek zw ołać p a rlam en t bez 
wszelkich warunków '. P a rlam en t nie może ta k  
długo czekac, aż now y Sejm  czeski będzie w y­
b ran y  i porozum ienie n astąp i w  spraw ie jego 
ukonsty tuow ania . Socyaliści ż ą d a ją  przede- 
w szj'stkiem , ab y  obecnem u nieznośnem u stano-

‘ ległego i usłanego n ad  dw om a stalow o b łyszczą­
cemu sta-wami. A n a  spadającym  z góry  szlaku 
żółtym  ciągnęła  się olbrzym im  wężem nieprze­
b rana  m asa  zszeregow anych ludzi, lśn iąca  od 
okuć hełm ow ych, pałaszów  i bagnetów '.

N a tę  tłuszczę, n a  k tó rą  sk ła d a ła  się cała i 
p ruska załoga trzem eszeńska, odw ołana i do- 
G niezna wykom enderow  ana , sadziła  z g ó ry  pę­
dem rozhukana  dziew czyna, ja k b y  chcąc ru n ąć  
w zbite zastęp y  piechurów , ro z tra to w ać  ro je 
przyziem nego robactw a.

N a w yżynie, hen n ad  ich  głow am i, w y d ała  
gię -wyolbrzymiałem, fascynu jącem  w idm em  z 
pocztu wuilkiryi dzikich, a  zb lizka czarow nym  
przebłyskiem  w iosny po lsk ie j, p rzed  k tó ry m  u- 
sunęła  się, n iby  p rzed  lirólow'ą, rzesza g ierm ­
ków  i pachołków . P a d ła  bow iem  od fro n tu  k o ­
m enda, poszła od kom pan ii do kom panii i sze­
regi szlusow ały, o tw ie ra jąc  z boku w olny p rze­
jazd  dziewmzynie.

T ego ra n a  Trzem eszno roiło się od lu d u  w iej­
skiego, gdyż by ł to  dzień targow y . W łaśn ie  k o ­
b ie ty  sk ład a ły  n a  w ozy w ypróżnione kosze, 
zw ijano s trag an y , ten  i ów w'Stępow7a ł do szyn­
k u  lub h ande lku , inni zab ierali się do odjazdu, 
g d y  n a  przy leg łym , obszernjm i pD cu, gdzie 
królow ało  s ta re  gim nazyum , zadudn iły  k o p y ta , 
rozległ się  tę te n t i p rzed  oczekujacem i oczyma 
u uaza ł się sp ien iony  w ierzchowiec.

wi i chronicznem u gw ałceniu  k o n sty tu cy i po­
łożono raz  k res  oraz aby  rozpisano w ybo iy  do 
feejmu czeskiego.

Pos. Pacner przyłącza, się w  zupełności 
do wywmdów' d r  Grossa. N iem cy są  zdania, iż 
przedew szystkiem  m usi n astąp ić  porozum ienie 
eo do całego sposobu postępow ania, w jak i 
w yjść m ożna z obecnych stosunków  bez upoko­
rzenia d la  Niemców7. Mówca spodziewa się, że 
tego n ik t nie będzie tłom aczył jak o  niechęci do 
rokow ań ugodow ych. O dpiera wrszelkie zam ia­
r y  ag resyw ne i pow iada, że N iem cy są zawrsze 
gotow i do rokow ań.

N astępnie  zab ra ł g łos p rezy d en t gab inetu , 
hr. S t u e r g k h .

Dalszj' ciąg sprawozdania z konferencyi prze­
wodniczących klubów zamieszczamy na 3 stro­
nicy pisma.

w dostawach wofslsowycfe.
( T e l e f o n e m . )

W iedeń, 5 m aja.
W czoraj przed południem  odbyia  się w  pre- 

zydyum  R ady ministrów ' pod przew odnictw em  
prezyden ta  m inistrów  n a rad a  prezydjurm  K ola 
polskiego i polskich członków  delegacja  z nii- 
r.istrem  obrony k rajow ej i m inistrem  w ojny 
i rep rezen tan tam i wdadz w ojskow ych w spra­
wie dostaw ' w ojsko w jrch. W  obradach  wziął 
nad to  udział m inister sp raw  w ew nętrznych i 
k ierow nik  m in isterstw a galicyjskiego.

TTezes K oła  polskiego dr. L e o ,  iako też  w i­
ceprezesi G e r m a n  i A b r  a li am  o w  i c z 
przedstawili postulaty K oła polskiego, ouno- 
szące się do dostaw ' wojsKOwych d la  arm ii i 
obronj' k rajow ej, zarów no dostaw  przem ysło­
wych jak  i rolniczych i w ykazali upośledzeńie 
G alicyi na tem  polu. R eprezen tanci w ładz w oj­
skow ych s ta ra li się w ykazać, że uw-zględnioli 
przem ysł i ro lnictw o galicy jsk ie , ale  ja k  się 
pokazało , nie by li woale inform ow ani ó sto ­
sunkach  przem ysłow joh  G alicyi. R ep rezen tan ­
ci w ojskow i tw ierdzili, że w  w ielu gałęziach do­
staw' p rzem jsłow oj' g a licy jscy  woale nie w no­
sili ofert., co praw dopodobnie w  ten  sposób n a ­
leży w y tłó m acz jo , że w iadom ości o io zp ’sa- 
n iu  ofert albo woale ich nie doszły, albo też 
zapóźno.

W yw iązała się następn ie  bardzo obszerna 
dyskusya  Na szczegółowo w yw ody obu m ini­
strów' w te j spraw ie, Koło polskie d a  rów nież 
szczegółow ą odpow iedź, do tyczącą  w szystk ich  
najdrobniejszych  szczegółów', k tó ry ch  n a  razie 
nie m ożna było  prz j'toczyć , gdyż w ym aga w  
studyów' i b ad ań . O dpowiedź tę  w ręczy Kolo 
polskie w najbliższym  czasie m inistrow i w ojny 
i m inistrow i obron j' krajow oj.

W czorajszą lftterw encyę K oła  polskiego u- 
w ażać należy  za p o czą tek  szerokiej a k c j i  na  
polu dostaw  w ojskow ych d la  G alic ji.

D rugi p u n k t obrad t. j. spraw-a em igracyjna 
i je j ograniczenie, będzie przedm iotem  dri .ąiej 
k o n fe re n c ji prezydyiun  K ola  polskiego, k tó ra  
odbędzie się dzisiaj p rzed  południem  o godz. 
10, rów nież pod przew odnictw em  lir. S tuergkha.

luls unedrlua pacztâ ych,
(Telefonem.,

5 lrn-ćki.
P rezydy iun  zw iązku urzędników ' pocztow ych 

udało  się w czoraj do k ie row nika  m in iste rstw a  
skarbu , bar. E ng la , i m in istra  h an d lu , Scliuste- 
ra, k tó ry m  przedłożyło  znane zażalen ia  urzę­
dników  pocztow ych  co do w liczenia la t  służby, 
jak o  też prośbę o usunięcie k reyw dy , w yrzą­
dzonej ty m  urzędnikom  pocztow ym , k tó rzy  w  
czasie m iedzy 1 w-rześma 1913 a końcem  sty cz ­
nia 1914 przeszli n a  em ery tu rę  i pobierają, pen- 
syę em ery ta lną  w edle daw niejszej, niższej s to ­
py, mimo że p ra g m a ty k a  służbow a działa  
wTstecz od 1 wTześnia 1913.

K ierow nik  m in isterstw a sk a rb u  ośw iadczył

Osadziwszy' konia  n a  k raw ędzi kołow iska 
targow ego, dziew czyna w yrw ała  z za s tan ik a  
trzcinę, w koło k tó re j końca, ja k  się okazało, 
obw inięta b y ła  sk ru p u la tn ie  chorągiew . Z aja­
śniały  biało-czerw one barw y.

W znosząc chorągiew  w ysoko, dziew czyna 
k rzy k n ęła  na  głos ca łjr:

—  W iw at! H ura!...
W  szałonem  podnieceniu , n ie  w iedząc, w ja ­

kim  lakonicznym  zwuocie zam knąć całą treść  
brzem iennej doniosłością nowiny', k tórej m ia ła  
być zw iastunką, zaśp iew ała prom ieniejąca b la ­
skiem :

—  Jeszcze P o lska  nie zginęła!... _
P rz y  tem  na  g w a łt poczęła rozw iązyw ać wo- 

ry , w ydobyw ać z nich  pełnem i garściam i biało- 
am aran tow c k o k a rd k i i nuże rozsiew ać je  doo­
ko ła  n a  g łow y ludu .  k ió ry  n iby  isk rą  cudow ną 
przeszy ty , zaw tórzył jej po tężnym  chorem .

P odn iosła  się burza  radości. Zagrzm iał ry ­
nek  ca łj', zagrzm iał)' dom ostw a s ta re  i w uli­
czki poszedł śpiew . P o d  jego  pobudl ą k to  żyw  
rzucał zajęcie, w yb iegał i pędził w tłum , k tó ry  
stoczył się hurm em  k u  m łodej am azonce po 
kokardę , m ów iącą w szystko, stokroć w ięcej n ad  
w szystko.

(C. d. n .)
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że co do w liczenia la t  służby toczą się rokow a­
n ia  z m in isterstw em  han d lu  i że będzie się s ta ­
ra ł  o pom yślne ich zakończenie. Co się tyczy  
życzenia pensyonistów r, zaznaczył, że spełni e- 
nie tego  życzenia m ogłoby n astąp ić  ty lk o  w 
drodze a k tu  ła sk i m onarszej i p rzy rzek ł z a ją ć  
się tą  spraw ą.

Podobne ośw iadczenie złożył tak że  m in ister 
handlu .

Austrya i Albania.
W  środę ubiegłego ty g odn ia  austro-w ęgier- 

sk i m in ister spraw  zagran icznych , h r, Berch- 
to ld , na posiedzeniu delegacyj w spólnych przed­
staw ił stosunk i a lbańsk ie  w  barw ach  tak  różo­
w ych, że n aw et pesym iści m ogli sądzić, jak o b y  
w  now em  księstw ie n astąp ił gruntow ny zw rot 
k u  lepszem u. Hr. B erch to ld  zapew niał pom ię­
dzy  innem i, że proces tw orzenia p ań stw a  a l­
bańsk iego  zakończył się objęciem rządów  przez 
k s. W ieda, k tó reg o  ludność p rzy ję ła  z entu- 
zyazmem. W spom inając o pow stan iu , a  raczej
0 wrnjnie w  A lbanii południow ej, stw ierdził hr. 
Berchtold, że nastąp iło  tam  „uspokojen ie11. N a­
k ład a jąc  ta k  rożowe bat w y na  bardzo ciemne 
tło  stosunków  albańsk ich , k ierow ał się może 
hr. B erchtold  nastro jem , k tó ry  panow ał rów no­
cześnie w Durazzo. Oto ko b ie ty  z Tepeleni w y­
sia ły  do księżnej a lbańsk iej te legram , w k tó ­
rym  sk ład a ją  dzięki parze książęcej za gorące 
w spółczucie je j dla losów  A lbanii południow ej
1 za o sta teczne w yzw olenie A lbańczyków  z n ie­
woli. H olenderscy  oficerowie żandarm ery i u rzą­
dzili w yścigi konne w  D urazzo, książę przed­
siębrał w ycieczki autom obilem , m inistrow ie w y­
daw ali rozporządzenia bardzo drobiazgow e —  
słowem  w D urazzo panow ało usposobienie w iel­
ce beztroskliw e.

N agle nadeszła  w iadom ość o k lęsce, k tó rą  
p od  Leskow ic zadali A lbańczykom  pow stańcy  
epiroccy, niszczący po drodze w szystko  ogniem 
i mieczem . N adeszła potem  druga w iedom ość, 
donosząca, że pod K osturi grom adzą się co­
raz w iększe siły  pow stańcze i że n a  zachodniem  
w ybrzeżu m orskiem  ciągle w ysiadają  n a  ląd  
oddziały  ochotników  greckich. Z regu larnej a r­
mii g reck iej, k tó ra  rzekom o zaczęła opuszczać 
A lbanię południow ą, silne oddziały  z a rty le ry ą  
i  karab inam i m aszynow em i przeszły do obozu 
pow stańców .

W reszcie dow iedziano się w  D urazzo, że 
pow stańcy  g reccy  zdobyli m iasto K olonia, po­
łożone w  odległości około 30 k ilom etrów  od 
K oriey , w północno-w schodniej części Epiru. 
T a  połać E p iru  b y ła  do tąd  zupełnie spokojną, 
to też  zdobycie m iasta  K olonia je s t dowodem , 
że pow stanie w E pirze w cale nie w ygasa, że 
nie nastąp iło  tam  uspokojenie, ja k  tw ierdził 
hr. B erchtold, lecz przeciw nie pow stanie g re­
ckie w Epirze rozszerzyło się te ry to ry a łn le  i 
wzm ogło liczebnie.

N ieliczna żandarm erya a lbańska  nie sprosta 
oczywiście pow stańcom , k tó rzy  ją  zew sząd w y­
p iera ją . W  dodatk u  rząd nie może na  nią li­
czyć, gdyż w osta tn ich  dniach oddział żandar­
m eryi, liczący 40 ludzi, odm ówił sw em u ko­
m endantow i posłuszeństw a i pociągnął do 
K ruji. Podobno rząd  albański rozporządza o- 
becnie m ilicyą, liczącą 10.000 ludzi. G dyby 
rzeczyw iście ta  m ilieya istn ia ła , to  jeszcze jest 
bardzo -wątpliwem, czy zdołałaby stłum ić po­
w stan ie  w Epirze. P ow stańcy  w Epirze m ają 
now oczesne uzbrojenie, działa i k a rab iny  m a­
szynow e, zaś m ilieya a lbańska  —  o ile w  w y­
m ienionej sile zosta ła  zm obilizow ana —  posia­
da jedyn ie  k a rab in y  i to  rozm aitego system u, 
co u trudn ia  ogrom nie dostarczan ie  am unicyi. 
A lbania będzie m usiała w ytężyć  w szystkie siły, 
ażeby  zaprow adzić spokój w Epirze.

T ak  w ygląda  w św ietle fak tów  owo uspoko­
jenie, k tó re  w edle zapew nień hr. B erchtolda 
n astąp iło  w Albanii. S tosunek  księcia do ludno­
ści a lbańsk ie j w cale się jeszcze nie utrw alił. 
A lbańczycy w yznań chrześcijańskich  okazują 
księciu  żyw ą sym patyę, n a tom iast A lbańczyey, 
w yznający  islam , a  tw orzący  znaczną w ięk­
szość ludności, nie żyw ią d la  niego usposobie­
n ia  przyjaznego. T en  fa k t nie je s t a to li n iespo­
dzianką, jeżeli zw ażym y, że dla m ahom etani­
n a  każdy  chrześcijanin je s t n ieczystym  giau- 
rem . Jeże li m ahom etańska ludność A lbanii be- 
dzie n ad a l wobec księcia  żywic w rogie uczu­
cia, w tak im  razie przyszłość A lbanii je s t b ar­
dzo problem atyczna.

Gdy h i. B erchtold  sądzi, że spocząć już może 
na lau rach  albańskich , to  w łoski m in ister spraw  
zagran icznych  San Giuliano p o sta ra ł się o to, 
ażeby ks. A bruzzów  udał się do D urazzo w  
odw iedziny do księc ia  a lbańskiego. W łochy, 
k tó re  d a ły  A lbańczykom  w upom inku cztery  
działa, a następn ie  k ilk a  ty sięcy  karab inów , 
obecnie w ysiały  do D urazzo księcia  ADruzzów, 
k tó ry  „m bretow i“ albańskiem u w ręczył pismo 
odręczne k ró la  w łoskiego. Tw ierdzenie dzienni­
ków  europejskich , że te  odw iedziny m ają do­
niosłe znaczenie polityczne, je s t chyba zbytecz­
nemu P ostępow anie W łochów  w A lbanii odby- 
yva się ściśle w edle ułożonego planu i zdradza 
w  każdym  szczególe celowość. W łosi ta k  dale­
ce dążą  do zaskarb ien ia  sobie przyjaźni po­
śród A lbańczyków , żo podobno do W alony 
przybył oddział ochotnikow  w łoskich, ażeby 
w yruszyć do E piru  i wziąć udział w w alce 
przeciw ko pow stańcom .

A ustrya  , k tó ra  oddaw na posiada pew ne 
wpływ y w Albanii, zaczyna je  aż n ad to  w i­
docznie tracić na  rzecz W ioch. T eoretycznie  
pó łnocna A lbania należy  do sfery  wpływ ów  
A ustry i, na tom iast W łosi posiadają  w  A lbanii 
południow ej swoją sf( rę w pływ ów  —  ale  w 
p rak ty ce  zaczyna w yrabiać się ta k i s tan  rze­
czy, że \Vlosi, panując niepodzielnie w  sw ojej 
sferze, zaczynają  bardzo skutecznie w spółza­
wodniczyć z A im .ryą w jej sferze wrplyw ów . 
T a  jedyna n a  B ałkanach  „zdobycz11 po lityk i 
austro -w ęgiersk iej, w ym yka się i to  szybko z 
je j rąk . W łosi m ają rzeczyw istość, A ustrya po­
p rzesta je  na  pozorach.

fila: o t e M .
W  sferach w ojskow ych om awiana je s t obe­

cnie bardzo zywro sp raw a polepszenia b y tu  ofi­
cerów , a  w edle w iadom ości nadchodzących  z 
W iednia, zaczyna sprawca ta  przybierać realne 
k sz ta łty . W ypracow ano k ilk a  pro jek tów , k tó ­
re  m ają  na celu czy to  bezpośrednio, czy po­
średnio dać oficerom  te  polepszenia p łac , k tó ­

re  osiągnęli urzędnicy  za pom ocą p rag m aty k i 
służbow ej lub w inny  sposób. '

P ierw szy zam iar stw orzenia dla oficerów  p ra ­
g m aty k i służbow ej m usiano porzucić, gdyż w ę­
g ierski m inister honw edów  ośw iadczył, że rzad  
w ęgierski nie zgadza się z tym  pom ysłem . D ru­
gi p ro jek t zaw iera podw yższenie plac oficer­
skich po upływ ie pew nej liczby la t służbowy 
bez w zględu na rangę, k tó rą  w danej chwili ma 
oficer. S tarsi oficeruw ie (Oberoffiziere, to  jest 
kapitanow ie i ro tm istrze) m ają  w edle tego  p ro­
jek tu  o trzym ać osobne dodatk i; porucznik  w  
ten sposób m a po upływ ie 4 la t, nadporucznik  
po upływ ie 6 dalszych la t, zaś k ap itan  po u p ły ­
wie znowu dalszych 8 la t ma o trzym ać p łacę i 
kw aterow e najbliższej w yższej rangi, a  więc 
porucznik płacę i kw aterow e nadporucznika, 
zaś kap itan  pobory m ajora, przyezem  w szyscy 
zatrzym ują swoje do tychczasow e szarże. A 
więc k ap itan  po w ysłużeniu ogólnej liczby 18 
la t może być nad a l kapitanem , ale pobierać bę­
dzie p łacę i kw aterow e m ajora.

T rzeci p ro jek t w prow adza m ajorów , jako  
kom endantów  kom panij, w zględnie szw adro­
nów  ba te ry j. Przez to  zw iększyłaby się liczba 
m ajorów , co polepszyłoby' aw ans i p łace ofice­
rów. D otąd podobno —  ja k  donosi „N eue F r. 
P resse11 —  zarzad  arm ii nie postanów ił jeszcze, 
czy p ro jek t drugi czy trzeci zostanie w prow a­
dzony w  życie, na tom iast „Z e it11 tw ierdzi, że 
zarząd  an n ii już zrealizow ał p ro jek t drugi.

D ziennik ten  donosi, że do budżetu  w ojsko 
wego n a  ro k  1914-15 nie w staw iono jeszcze 
kw ot n a  polepszenie p łac , że jednakże  m ieszczą 
się one w prelim inarzu b udże tu  w ojskow ego na  
rok  1915-16. Polepszenie plac oficerskich n a ­
stąp i wedle pro jek tu  drugiego z pew nem i mo- 
dyfikacyam i.

Osoby w ojskow e będą podzielone na trzy  
grupy . P o  g rupy  A. będą należeć oficerowie 
stanu  żołnierskiego, k tó rzy  po 18 la tach  służby 
o trzym ają p łacę rang i ósmej. Do g ru p y  B. n a ­
leżą duchow ni, audytorow ie i lekarze, którzy' 
po la tach  20 o trzym ają  pobory  ósmej rangi. Do 
srrupy C. należeć będą  oficerowie prow ian to ­
wi i rachunkow i, tudzież urzędnicy  wojskowi, 
o trzym ujący  p łacę m ajora  po 20 la tach  służby.

M inister w ojny m a nadzieję, że delegacye u- 
dzielą m u pełnom ocnictw a do w staw ienia  po­
trzebnych  n a  ten cel k red y tó w  do budżetu  na 
rok  1915-16 z działaniem  obow iązującem  od d.
1 styczn ia  1915 r.

P r o m i e n i ©  d s i & t e i l e .

Na ostatniem posiedzeniu krakowskiego Towa­
rzystwa imienia Kopernika, które odbyło się w 
Collegium Witkowskiego, wygłosił ks. Feliks Hor- 
tynski bardzo zajmujący referat o tak zwanych 
„promieniach dodatnich11 — nowym środku nau­
kowym, znanym od la t dwóch, dzięk: wynikom 
badań angielskiego uczonego Thomsona. Oto treść 
referatu:

Promienie dodatnie, czyli „silowTe“, odkrył Gold­
stein w' 1886 roku, dopiero jednak geniusz Anglika 
Thomsona zbadał wyczerpująco ich naturę i wska­
zał, że w promieniach tych ma nauka nowy, nie­
słychanie czuły i pewny środek badania chemicz­
nego składu ciał.

Pokazawszy doświadczalnie promienie siłowe i 
sposób ich powstawania, prelegent przedstawił 
całą, dosyć zawiłą metodę analizy Tliomsonow- 
skiej, polegającej na tern, że wiązka promieni do­
datnich, poddana działaniu bardzo silnego pola 
magnetycznego i elektrycznego, ulega rozszcze­
pieniu, przy czem cząstki promieni dodatnicii niosą 
na sobie dodatnie przewmżnie ładunki elektryczno­
ści. Thomson na drodze tych promieni stawia pły­
tę fotograficzną i w ten sposób otrzymuje na niej 
szereg parabal i linij prostych, z których, jak 
wykazały wyczerpujące badania i rozważania teo­
retyczne, odczytać można z wielką dokładnością 
nio tylko jakie gazy znajdują się w badane] rur­
ce, ale nadto ich stan skupienia i rodzaj niesionych 
przez każdą cząstkę ładunków elektrycznych i — 
co najważniejsza — ich atomowy, ewentualnie 
drobinowy ciężar. Czem jest zatem widmo opty­
czne przy analizie spektralnej, tem są krzywe Thom­
sonów skie przy badaniu za pomocą promieni do­
datnich.

Analiza Thomsona przewyższa jednak o wiele 
analizę spektralną: jego parabole mówią, czy cia­
ło jest rzeczywiście nieznane, oznaczają jego cię­
żar atomowy. O czułości tej analizy świadczy fakt, 
iż cło obliczenia ciężaru atomowego badanego eiala 
z dokładnością 1 proc. wystarczy — j ed n a s e ­
t n a  m i l i g r a m a  substancj-i.

Thomson wykrywa za pomocą promieni siło­
wych hel tam, gdzie go analiza spektralna nie wy­
kazywała, stwierdza obecność ciał, których istnie­
nie trwało zaledwie milionową część sekundy.

W ten sposób otrzymała nauka nowy a pewny 
środek badania, który otwiera przed fizyką i che­
mią, nowm horyzonty. W ystarczy zaznaczyć, ’ż J. 
J . Thomson wykrył już tą  metodą nowy związek 
chemiczny, zlozony z trzech atomów' wodoru H3, O 
którym dotychczas nic nic wiedziano.

Liczne pokazy i rzuty na ekran uzupełniały zaj­
mujący odczyt, za który prelegentowi gorąco dzię­
kowano.

Kraków, 5 maja.
Nasz felieton. W dzisiejszymi numerze naszego 

pisma rozpoczynamy druk powieści Macieja Wierz­
bińskiego, jednego z najpoczytniejszych autorów 
dzisiejszej doby p. t. „Szalony rok". Utwór ten 
osnuty jest na wypadkach 184S roku w W. Ks. 
Poznańskicm. Powieść, opracowana na podstawie 
materyałów źródłowych z pierwszej ręki. po raz 
pierwszy przez autora wydobytych z archiwmw, za­
leca się obok wierności tła historycznego, bardzo 
zajmującą fabułą, w której autor, świetny znawca 
stosunków w Poznańskiem, wprowadza świat oby­
watelski i ziemiański Wielkopolski w barwnem uję­
ciu życia obyczajowego.

Pogrzeb ś. p Emananela Wolffa odbył się wczo­
raj pc południu przy nader licznym udziale publicz­
ności i młodzieży szkół średnich. Pogrzeb wyru­
szył z ul. Czystej i postępował przez ulicę Krup­
niczą, Podwale, Basztową na cmentarz Rakowicki. 
Kondukt pogrzebowy poprzedzały zastępy młodzie­
ży wszystkich gimnazyów i szkół realnych z K ra­
kowa i Podgórza z gronami profesorów. Poszcze­
gólne gimnazya wystąpiły ze sztandarami pokryte- 
mi krapą, a muzyki g;mnazyum HI i IV przygry­
wały przez drogę marsze pogrzebowe* Kondukt

pogrzebowy prowadził ks. kan. Jeż w asyście du­
chowieństwa. Za trumną postępowała rodzina 
zmarłego, członkowie krakowskiego Koła N. S. 
W. z prezesem Wasungiem, delegat Zarządu głó­
wnego ze Lwowa prof. Janelli, dyrektorzy szkół 
średnich, r. Kulczyński, r. Sołtysik, Zawiliński, 
Dziurzyński, Bednarski, Winkowski, Bidziński, de- 
legal Rady szk. kraj., red. Konopiński, profesorzy 
gimnazyalni, nauczycielstwo ludowe i liczne rze­
sze publiczności, oddając ostatnia posługę zasłużo 
nemu pedagogowi i obywatelowi.

Nad grobem zmarłego przemówi! imieniem Za­
rządu głównego i K oła krakowskiego N. S. W. prof. 
Janelli, podnosząc zalety Jego charakteru, pracę 
nad młodzieżą i zasługi położone około rozwoju 
Tow. nauczycieli szkół wyższych.

Obchód rocznicy Konstytucyi 3 Maja w krakow­
skiej szkole przemysłowej odbył się w sobotę dnia 
2 b. m Na procram obchodu złożyły się popisy do­
brze ześpiewanego chóru, który pod batutą prof. 
Franciszka Uranowicza- wykonał „Polonez" Komo­
rowskiego, „Hasło" Griega i dwie pieśni Kotarbiń­
skiego — nadto deklamacya uczniów szkoły Klu- 
zy i Tarasińskiego (Oda do młodości" i „Jeszcze 
nie zginęła11) wreszcie w ykład prof W iktora Ro­
mańskiego o konstytucyi. Gala uroczystość, za­
kończona odśpiewaniem „Z dymem pożarów", wy­
warła na uczestników silne wrażenie i świadczy 
dodatnio o patryotyżmic młodzieży tego zakładu.

Książę sprzedał polską ziemię. Jak  się z pewne­
go źródła dowiadujemy, książę Władysław Lubo­
mirski sprzedał arcyksięciu Stefanowi z Żywca 
swój m ajątek Rajcza. Ostatecznie wczoraj trans­
a k c ja  przyszła w Krakowie do skutku. Ładny 
kawał polskiej ziemi, bo cztery tysiące moigów, 
pozbył m agnat polski na kresach kraju. Gospodar­
ka książęca w tym pięknym majątku już dawno 
wiele pozostawiała do życzenia.

Związek urzędrików i urzędniczek prywatnych 
dla Calicyi i Śląska zawiadamia, że I, zwyczajne 
walne zgromadzenie członków Koła krakowskiego 
odbędzie się we czwartek dnia 6 b. m. o godzinie 
7 wieczór w lokalu „Związku" przy ul. św. Krzy­
ża 1. 7. W razie braku statutem wymaganego kom­
pletu odbędzie się następne zgromadzenie tegosa- 
megc dnia i z tym samym porządkiem dziennym 
o godzinie 8 wieczór bez względu na ilość obec­
ny cii.

Uroczyste otwarcie sezonu wioślarskiego. W pią­
tek 8 b. m. odbędzie się na nowej przystani od­
działu wioślarskiego „Sokoła" krakowskiego uro­
czyste otwarcie bieżącego sezonu. Uroczystość, w 
której przyrzekły czynny współudział wszystkie 
oddziały „Sokoła" a także skauci, rozpocznie się
0 godz. 2 po południu na przystani (ul. Zwierzynie­
cka 1 44). Stamtąd podążą wioślarze na łodziach 
wodą, oddział konny i kolarski, tudzież drużyny 
polowe „Sokoła" 3 skauci gościńcem na wycieczkę 
do min zamku w Tyńcu.

No rodziny członków „Sokola" i gości oczekiwać 
będą na brzegu parostatki, które przy dźwiękach 
dwu orkiestr popłyną również do Tyńca. W yjazd 
statkami punktualnie o godz. 2!45 po południu. — 
W Tyńcu przygotowany będzie dla uczestników 
wycieczki podwieczorek w gospodzie „pod Lutym 
Turem". Prócz ćwiczeń drużyn poiowych „Sokoła"
1 skautów urządzone będą w Tyńcu wyścigi kola­
rzy. W razio niepogody uroczystość odbędzie się 
w niedzielę 10 maja z tym samym programem.

Wycieczka do Wieliczki. Dnia 8 b. m. uiządza 
Tow. Numizmatyczne dla swoich członków i zapro­
szonych przez nich gości, wycioczkę do Wieliczki, 
połączoną ze zjazdem do salin, oglądaniem skarb­
ca i zbiorow dr Barącza. Uczestnicy zeclicą się 
zgłosić prz^d godz. 12 w południe we środę w kan- 
celaryi Tow. Num. ul. W olska nr 12. W yjazd z 
dtrorca krakowskiego nastąpi w piątek dn. 8 b. m.
0 godz. l '/ i  pop. Odjazd z Wieliczki o godz. 6 'A 
wieczór.

Z Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie. Po­
siedzenie zwyczajno Towarzystwa odbędzie się we 
środę dnia 6 b. m. o godz. 6 wieczór w sali Tow. 
Rolniczego.

Dalsze roboty elektryczne prowadzi zarząd elek­
trowni miejskiej w ulicach Wiślnej, Zwierzyniec­
kiej i Straszewskiego. Przeprowadzono już druty 
poprzeczne, na któąych umocowuje się lampy elek­
tryczne. Roboty te ukończone będą w najbliższych 
dniach i jio przeprowadzeniu prób ze światłem i ta  
część miasta otrzyma doskonale oświetlenie elek­
tryczne.

Bez na plantach, jeszcze zupełnie nierozwinięty, 
wyrostki zrywają i rzucają gałązki na ścieżlń i cho­
dniki, niszcząc dopieroc.o rozwinięte krzewy. Spu­
stoszenie takie uczynili już w klombie naprzeciw­
ko seminaryum rządowego żeńskiego na Podwalu. 
Możeby służba plantacyjna więcej pilnowała plant
1 przytrzymała złośli? ycb niszczycieli publicznego 
dobra.

Uroczystość strażacka. Dziś, jako w dzień pa­
trona straży ogniowej, św. Floryana, odprawionem 
zostanie doroczne nabożeństwo w kościele św. Flo­
ryana, na któro przybędzie straż ogniowa miejska 
i ochotnicza. Przed 9 godziną rano ruszy z gma­
chu straży przy ul. Andrzeja Potockiego straż po­
żarna w uroczystym stroju wraz z wozami i sikaw­
kami, przybranemi w kwiaty, przy dźwiękach or­
kiestry.

Wczoraj odbyła się uroczystość kominiarska, po­
przedzona nabożeństwem w kościele św. Floryana.

Muzyka na plantach. Wczoraj po południu po 
raz pierwszy odbył się bezpłatny koncert muzyki 
wojskowej na plantach obok kawiarni Sauera. Od 
maja do końca sierpnia odbywać się będą tego ro­
dzaju koncerty codziennio w różnych punktach 
plant dla uprzyjemnienia przechadzek publiczności. 
W "-yznaezone dni będą g-ywały muzyki wojsko­
we plantach przed starostwem, przed cerkwią 
koło ul. Wiślnej i w parku przy wojskowej szkole 
realnej w Łobzowie.

StałystyKa emigracyi. Wedle statystyki, pro­
wadzonej przez ekspozyturę na dworcu, w kwie­
tniu przejechało przez Kraków do Prus 16.061 au­
striackich, .5.184 rosyjskich poddanych; do Ame­
ryki wyjechało 2.944 austryackicb i 2.422 rosyj­
skich poddanych, w wiekszei części do Kanady. 
Powróciło z Prus w miesiącu kwietniu 3.473 au- 
stryackich i 687 rosyjskich, z Ameryki zaś 3.490 
austryackicb i 1112 rosyjskich poddanycn. Przy­
trzymano 354 austryackicb i węgierskich podda­
nych za fałszywe legitymacye, z czego 107 osób 
odesłano do aresztów „pod Telegrafem

W sobotę przejechała grapa licząca 850 wieśnia­
ków z Bukowiny w drodze do Kanady.

Dzika kaczka pojawiła się na Wiśle pod mostem 
podgórskim i pływa sobie spokojnie przy brzegu 
rzeki. Naturalnie zwabiła ona nad brzeg Wisły 
tłumy przechodniów, którzy' obserwują ewolucye 
i doskonałe nurki ptaka.

Pokąsany przez psa w Dąbiu. Na pogotowie ra­
tunkowe zgłosił się wczoraj w nocy 22-letn Sta­
nisław Miasltowski silnie pokąsany przez złośliwe­

go psa w Dąbiu. Opowiada on, że w Dąbiu koło 
mogilskiej rogatki, pewien obywatel puszcza z 
łańcucha psy, które uganiając po drodze, napada­
ją  na każdego przechodnia. Tego rodzaju wypad­
ki zdarzyły się już w Dąbiu kilka razy. Możeby 
odpowiednie czynniki zajęły się tą sprawą i za­
broniły puszczania złośliwych psów na spokojnych 
obywateli Dabia.

Chory na nosaciznę Jan  Masioń, od którego się 
zaraził ś. p. d r Droba podczas pielęgnowania go 
w szpitalu św Łazarza i zmarł wśród strasznych 
męczarni, wczoraj został wypuszczony ze szpitala 
już jako rekonwalescent Zaznaczyć należy, że od 
Masłonia zaraził się także nosacizną 7-letni chłop­
czyk, który zmarł w kilka tygodni po zarażeniu.

Pożar dachu. Wczoraj po południu służba, za­
jęta przy wieszaniu bielizny na strychu domu przy 
ul. Starowiślnej J. 81, wznieciła przez nieostrożność 
ogień, który buchnął płomieniem. Zajął się dach. 
Nim jednak przybyła straż pożarna, ogień domo­
wnicy ugasili przez wyrąbanie palących się desek 
z dachu kanuenicy.

Wielka kradzież na kolei. W nocy z soboty na 
ń  sdziełę w poczekalni IT klasy na dwoTeu kolejo- 
jowym w Krakowie p. Antoninie Kapiszewskiej z 
Zakopanego skradziono dwa kufry z rzeczami, 
wartości przeszło 1.200 koron. Wczoraj znalezio­
no jeden z tych kufrów w wagonie IH klasy, roz­
bity i bez rzeczy. Policya podobno jest już na 
tropie sprawcy kradzieży. >

Kradzież książeczki Kasy oszczędności. P. Lu­
dwika Ilanuszowa doniosła policji krakowskiej, że 
z kuira, nadanego przez nią w Szczucinie do K ra­
kowa, skradziono kosztowności i książeczkę Kasy 
oszczędności Nr. 303.669, opiewającą na 1.116 K 
93 h. Kufer był zamknięty, a  zamki nienaruszo­
ne. Widocznie sprawcy kradzieży otworzyli ku­
fer za pomocą dorobionych kluczy. Śledztwo w 
tej sprawie w toku.

Listy gończe. Do policyi krakowskiej doniesio­
no, że w Zurychu popełniono w nocy z 26 na 27 
kwietnia b. r. znaczną kradzież z włamaniem. Nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do sklepu 
jubilerskiego W altera Kamplego i zabrali 51 zło­
tych zegarków, zegarki clamskic i biżuteryę łącz­
nej wartości 20 tysięcy franków. — Dnia 2 ma­
ja  b. r. w Pradze włamali się nieznani sprawcy 
przez piekarnię Jo zakładu jubilerskiego Horaka 
i skradii kilkanaście pierścionków brylantowych 
wartości 10.000 koron.

2  zapisków policyjnych. Do policyi doniósł p. 
Alfred Langrod, że wczoraj kolo magistratu skradł 
mu jakiś wyrostek zegarek zloty z łańcuszkiem 
wartości 250 koron. — Ignacego Janczura areszto­
wano wczoraj za kradzież trzewików na szkodę 
Jana  Głowackiego. — P. Stielowi, zamieszkałemu 
przy ul. Dietlowskiej 1. 16 skradziono biżuteryę i 
garderobę wartości kilkuset koron. — Baranowa 
skradła Oldze Krzemień, zamieszkałej przy ul. Mo­
stowej 1. 12 kosztowności i bieliznę wartości kilka­
dziesiąt koron

Zbrodnia w Podgórzu. Onegdajszej nocy wilku 
nieznanych sprawców dopuściło się w pobliżu Pod­
górza zbrodniczego czynu, który dopiero wczoraj 
został wykryty. Jak  się z dochodzeń okazało, 
niejaka Marya Konieczna, 31-letnia kobieta, za­
mężna, lecz z mężem nieżyjąca, k tóra właśnie w 
sobotę opuściła służbę, w jednym z szynków zwie­
rzyła się z tem, że niema noclegu. Usłyszało to 
lulku znajdujących się tam mężczyzn i ofiarowało 
jej „dobry nocleg". Kobieta udała się z j> dnym 
z nich na ten „nocleg". Gdy znalazła się już u 
wylotu ul. Łagiewnickiej, do jej towarzystwa przy­
łączyło się jeszcze kilku mężczyzn, widocznie czy­
hających w pobliżu. Wszyscy razem rzucili się na 
Konieczną, a gdy stawiała opór, zatkali jej usta 
ziemią i dotkliwie pobili, następnie dopuścili się 
na uiej ohydnego gwałtu. Zbitą i sponiewieraną 
porzucili w polu, sami zaś zbiegli. Dopiero rano 
zauważyli ją  przechodnie leżącą w polu i jęczącą; 
wysłana dorożka przewiozła ją na ekspozyturę po­
licyi w Podgórzu, później do kliniki poiożmezej 
w Krakowie.

Stan nieszczęśliwej kobiety jest bardzo ciężki; 
niebezpieczeństwo dla jej zdrowia powiększyła 
jeszcze okoliczność, że Konieczna od kilku mie­
sięcy była w ciąży, a po zniewoleniu jej i pobiciu 
przez napastników nastąpiło na miejscu poronie­
nie. Jak  się w ostatniej chudli w szpitalu dowia­
dujemy, stan Koniecznej jest prawie beznadziejny 
Biiższe oględziny w szpitalu wykazały bestyalskie 
wprost pastwienie się zbrodniarzy nad swoją o- 
fiarą, która nietylko na twarzy, ale na calem ciele 
ma liczne rany. Sprawców do tej pory, po nimo że 
poszukuje za nimi zarówno krakowska jak  pod­
górska policya, nie wykryte.

Bójka z żołnierzami w Podgórzu. W niedziele 
w nocy przyszło w Rynku podgórskim do groźnej 
bóiki między Jakóbem Biłosem i Agnieszką Nacz- 
kówną z jednej, a kilku żołnierzami od artyleryi 
fortecznej z drugiej strony. Żomierze w czasie bój­
ki dobyli szabel i ranili ciężko oboje przeciwników. 
Na krzyk napadniętych nadbiegł patrol wojsko­
wy'. na widok którego napastnicy' uciekli. Ran­
nych opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Zł  św ia ta -
Z dziedziny lotniczej. Niejaki Gerhard Boer w 

Katowicach wynalazł nowy aparat lotniczy, który 
jest podobno urzeczywistnieniem dotychczasowego 
ideału wszystkich konstruktorów aeroplanu. Do­
tychczas najmniejsza szybkość aeroplanu musiała 
wynosić 16 metrów na sekundę, jeżeli aparat miał 
się utrzymać w powietrzu. Otóż aparat Boera re­
dukuje tę szybkość tak  znacznie, że umożliwia lo­
tnikowi nawet zatrzymanie aparatu w powietrzu, 
prócz tego zmniejsza niebezpieczeństwo upadku, 
gdyż aparat jest uniezależnionym cd motoru i może 
się utrzymać w powietrzu, nawet gdyby motor od­
mówił posłuszeństwa.

Roald Amundsen, odkrywca bieguna południowe­
go i jego towarzysz kapitan Jacobsen, ćwiczą się 
teraz w lataniu aeroplanem na lotnisku w Johan- 
nisthal, gdyż zamierzają podróż do bieguna półno­
cnego odbywać po części drogą powietrzną. W tvm 
celu konstruuje też Amundsen z inżynierami nie­
mieckimi osobny aeroplan, zaopatrzony w' rodzaj 
sanek, któremiby się można posuwać po lądzie

Smutny koniec bandytów. Z Warszawy piszą: 
Wedle dalszych informacyj ofieyalny rysopis nie 
zgadzał się z właściwym rysopisem Daniela Steffe- 
ra, dopiero mieszkańcy Stobnicy rozpoznali w za­
bitym bandytę. Zwłoki Steffera przewieziono do 
Stobnicy, gdzie je sfotografowano.

Wspólnik Steffera, jak donosiliśmy, powiesił się 
w więzieniu w Radomiu na chustce przy kracie 
okiennej. Osobnik ten jednak nic był podobny do 
aresztowanego niby wspólnika Steffera Daniela w' 
Radomsku, gdyż o towarzyszu Steffera podawano, 
że jest kulawym, niskiego wzrostu mężczyzną. 
Tymczasem samobójca z aresztu radomskiego był 
średniego wzrostu, tęgim mężczyzną, który nigdy

nio kulał. Ludzie sprowadzeni wczoraj z Ręczna" 
ustalili, że samobójca był uczestnikiem napadów 
w Ręcznie. Jak  okazały dochodzenia, miał to 
być znany bandyta w czestochowTskiem, poszuki- 
wany przez władze, Nowak.

W niedzielę wieczór do więzienia w Piotrkowie 
przyprowadzono aresztowanego w' okolicach Pilin 
cy przypuszczalnego trzeciego wspólnika Steffera, 
niejakiego Głowę Tomasza. Wedle relacyj wie­
śniaków i licznych poszlak, Głowa brał udział W 
ostatnich napadach Steffera i Nowaka w pow. k®- 
niekim.

Podobno za tnęcie Daniela i jego wspólnika ci, 
którzy brali w pościgu bezpośredui udział, zosta­
ną nagrodzeni.

Zmarli.
IV dniu 25 z. m. zmarł w Białejcerkwi w wieku 

lat 76 Tomasz Z a w a d V ń s k i, literat, historyk, 
weteran 1863 r. Urodzony w r. 1838 na Ukrainie, 
ukończył wydział filologiczny uniwersytetu kijow­
skiego w r. 1862. Po wypadkach 1863 r„  ś .p. 
Tomasz Zawadynski emigrował za granicę. Pod­
czas dłuższego pobytu we Włoszech korespondo­
wał stale do „Biblioteki Warszawskiej". W 1873 
r. ogłosił pierwszą pracę, stndyum literackie: 
„Dwaj poeci włoscy XIX w.: Giusti i Leopardi".

Po powrocie do kraju osiadł na stałe w W ar­
szawie, zasilając artykułami „Kłosy" i „Tygodnik 
Powszechny". Po śmierci przyjaciela swego, Le­
onarda Sowińskiego, ś. p. T. Zawadyński przeniósł 
się na Ukrainę i od założenia „Dziennika Kijow­
skiego" pozostawał jego stałym współpracowni­
kiem.

Slwadki:
Na pomnik Tadeusza Kościuszki zło/.ył p. Bolesław Su 

limirski 10 kor. 40 hal., zebrane przez czionków Resursy 
urzędniczej podczas wieczorku ku uczczeniu Konstytucyi 
3 Maja.

Na L ar Grunwaldzki złożył Ok Nowicki 2 kor.
Dla J . M. złożył H. A. z Mogilan 1 kor. 6 hal.

Z kalendarza. We wtorek dnia 3 m aja: Znal. Krzyża 
św. i Piusa V. pw.

Wschód słońca dnia 5 m aja o godz1 nie 4 m inut 13; 
zacnou o godz. 7 m. 02; długość dnia godzin 14 m. 49.

Repertuar teatru miejsxiega im. Słowackisgo  
w Krakowie.

We wtorek: „Człowiet z Irudni suflera".
W'e Środę: „W arszawianka" i „Sędziowie".
We czwartek: „Człowiek z budki suflera".

Repertuar teatru ludowego w Parku 
Krakowskim.

We wtorek: „Lola z Ludwinowa".
We środę: „Lola z Ludwinowa" '
W e czwartek: „K ołtuny1,

KronSka lw ow ska .'
Lwów, 5 maja. 

Tycyan we Lwowie? Ze Lwowa donoszą: Do 
galeryi Muzeum Lubomirskich we Lwowie ofiaro­
wał w r. 1858 Floryan Singer portret mężczyzny, 
który uchodził za dzieło don Giovanina dcl Castro. 
Płótno szkoły w eneckiej, mocno uszkodzone, zwró­
ciło na się uwagę nowej kuratoiyi muzealnej. Oka­
zała je takim znawcom, jak Leon Pinińslti i Jan  
Antoniewicz. Po żmudnych badaniach p. Pinińsk5 
poradził wysłać je do „restauracyi" do prof. J ó ­
zefa Gerischa, kustosza Akademii wiedeńskiej 
sztuk pięknych. Gcrisch zabrał się do pracy i tymi 
dniami uwiadomił prof. Kazimierza Pochwalskie- 
go, iż na podniszczonym portrecie znalazł podpis... 
Tycyana. Jest tedy nadzieja, że galeryi i miastu 
naszemu przybędzie nowy Tycyan.

Ajent polieyriny w areszcie. Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj uwięziono i po przeprowadzonej rewizyi 
domowej odstawiono do sądu karnego ajenta po­
licyi Trystacza pod zarzutem nadużycia wiadzy i 
zdradzenia tajemnic urzędowych. W okresie skan­
dalów emigracyjnych pełnił on służbę na peronie, 
kontrolując przejezdnych emigrantów. Zdradzał on 
tajne zarządzenia policyi ajentom pewnych firth 
przewozowych. Zwrócono na niego uwagę i urzą­
dzono w mieszkaniu jego rewizyę. W ynik był nad­
spodziewany, znaleziono bowiem tajne zapiski i 
2000 koron gotówki.

Morderstwo w Poturzycy. W uzupełnieniu wia­
domości o morderstwie w Poturzycy komunikują 
nam ze Lwowa dalsze szczegóły: Morderca ś. p« 
Galińskiego, (w pierwszych telegramach podano 
mylnie nazwisko Gaiowski), Aleksander Bandrow- 
ski zaraz po morderstwie czynnie targnął się na 
własne życie i obecnie dogorywa w szpitalu

Rodz.na Bandrowskiego stwierdza, że nie po- 
pełnił w urzędowaniu żadny ch nadużyć.

ReoeTjuar te a tru  lwowskiego.
We wtorek: „Polska krew".
We środę: Bajka o w ilku". ■*

D z W  a k c n o th iu iiy .
Berlin, 4 maja. — (Zamknięcie giełdy1). — . ort

—■—, W arszawa krótkie —*—, Wiedeń K.Mkio 85' 7o, 
Austryackie noty 85-10, Rosyjskie ro ty  214' 10, Aiaery- 
kańskie noty 419-25, 3-prc. { ruskie konsola 78'—, wło­
skie — j  4i/2 prc. polskie listy zastawna — , N1"* 
miecki bank państwowy 135-40. Austryackie akcye kre­
dytowo -  , Berlińskia Towarzystwo handlowo — >
Diskonto Komandit 188'—, A ustryackio-kólęjo państw. 
—■ Loi rbe.dy 20-87, Kanada Hacilic 1*3-12, feosy 
tureckie Kio-—, Bokenlolie 'Jb4'-ó, Phihrs 2?ti'37, Be 
senkirchner 175-87, iiamburg-A meryka l  acketf. 13° ’
Hansa — , Północny Lloyd II:!-—. _

Wiedeń, 4 maja. Cukier stały. 21.20—30; 21.95 —
Spirytus i nafta niezmienione 

Paryż, 4 maja. llen ta  3 prc, 36\!0, Mąka 86'6u,_ 
Berlin, 4 m„ja. Austryackie banknoty 85-10, Spirytus

Frankfurt, 4 maja. Austr. kred. 193-40, Koleje państwo­
we 153-40, Disconto 188-—, Laura —•—. cuposcjieni 

Wieden, 4 maja. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy po 
południowej notowano: . ,

Akcye: Austr. Zakł. kred, ( i i i -—, w ;g. Zakł. kxe y** 
79P50, Ai.globanku 332-75, Unionbanku 58P-—, " 1̂L, '
banku 497-—, Bankvereina 514— Bodancredit U W  , 
GalicyjSk. Banku hipotecznego 042'—. Akcy_o praskiego 
Banku kredyt. 658-50, Kolei państwowych 7 0 0 ' kolei 
południowej 98-75, kolei północne — , kołei „zer-
niowieckiej —■—, Aipiny 813-—, Itim a Muri ny1 63,< 
Płaskiego Tow, żelaznego 2532’—, Fabryki bron. 1 ,0'o0, 
Akcye tureckie ty t, 430-50, Gal. Karp. ±0* 5? Pb ' ’ 
Obi weg. indemniz. —•—, Rontr majowa 8-. 2,>, Austr. 
renta koron. 82-05, Węgier, renta koron —' 50-letnia 
List"0 Towarzystwa kredytowego atm sk.ego 'W, 4 /o 
Listy Banku hipotecznego 91 —, L ifty  zastawne 82'2-->- 
4 ’i»% .wisty Banku hipotecznego 83'Ż3. 5°/0 Listy Banku 
kip. 90-—, 4%  Listy B arku kraj. 8 "25, 4l/2%  lls $  
Banku k r tj  90-75, 4%  Gul. Obi. Dropin. 97-75, 4 proc 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83 '—, 4 /D pożyczka m. Lwowa 
80'25, 4°/j pożyczka m. Krakowa 3C --, Losy > irkie 
2 2 0 '- ,  Marki 117-43, Ruble 25P77, R o s y js k a  pożyczka 
—■—, Skoda 746 50, Powsz. B. depoz. —‘—• 

Usposobienie: . . . .
Wiedeń, 4 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: ai procentowe: Austryac, zakładu kredytowego 

obi. prc. z i 1880 3-prc. 277'—, Austryaeki«go zakła. a 
kredyt, z obi. pro. z r. *.889 &-pro. —' , Uregul. Oa" 
naiu z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 273* 0, Węg. Banku ńip. 
po 100 złr. 4-prc. 226-75, Pożyczka serb. nrem. po u1- 
5-prc. 105'—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basmcaj

Kapitał akcyjn y K  10.000,000*—. Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. 
Prz^mjuje wkładki na książeczki wkład- Wynajmuje schowki deporyiowe w pancerny! jgig 
k we i na rachunek bieżący. — ££upno skarbcu stalowym Banka. Ucziela wszelkich 
i sprzedaż papierów wartościowy eh i monet, dotyczących informacyj i wyja«n* iń bezpłatnie.

W¥
dla królestwa, Galicy? i Lodomeryi z Y/ieikiem Kcięstwem Krakowsluem, Fiłia w Krakowie,



Wtorek, 5 Maja 1914. O W A B E  J  O B  M a . Nr 1 6 4 . &

4 złr. 25 50, Zakt kred. d la h. i d. po 100 złr. 177'—. 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 6«‘50, Czerwonego krzyża 
austryaok. tow. 100 ztr. 51’5C, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 zlr. 29-25, Losy rund. arcyksięoia Rudolfa 10 
zlr. 218-75, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 U. 219-60, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 75-—, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 465-—.

Gieiaa zbożowa.
Budapeszt, 4 miga. T u-g zbożowy.
Pszenica na maj 13-30 d o  ; pszenica na paździer­

nik 12-28 do —•— ; żyto na październik 9-98 do —-— ; 
ow:es październik B-48 do — — ; kukurudza na maj 7-39 
do — •— ; kukurudza na lipiec 7-47 do — ; kukurudza 
na  sierpień 7-57 do —•— ; rzepak na sierpień 15-70 do 
do - -•—.

Oferty: mierne. Chęć knpna: mierna. Usposobienie: 
shne; pngoda: piękna.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych  fab ryk  fo rtep iany , p ianina, harm onie 
i pianole za go tów kę lub na sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięczne. In stru m en ty  używ ane od cen 
najn iższych . W j staw a obrazów . W stęp wolny.

ZjdłEi Mneoissgóf ii3isi(iC!i.
K raków , 5 m aja.

W  dalszym  ciągu n a  popołudniow cm  posie­
dzen iu  zjazdu balneologów  polskich w  sali Tow. 
lekarsk iego  odbyw ały  się odczyty , zapow ie­
dziane w  program ie zjazdu.

M. W  i s z n  i c k  i z W arszaw y (Polskie Tow. 
krajoznaw cze) mówił o „W artośc i społecznej 
w ycieczek po k ra ju “ . P rzedstaw ił on w  nader 
zajm ującym  referacie  piękności, jak ie  k ry ją  
m iejscow ości naszej ojezj-zny w zaborze ro ­
syjskim  i w ykazał, ja k  m ało znam y te  okolice, 
zachęcając do u rządzan ia  społecznych w ycie­
czek po k ra ju . Po referacie  rozw inęła się oży­
w iona dyskusya , w  k tó re j zabierało glos szereg 
osób: Dr S c h n e i d e r  mówi! o tu ry s ty ce  y/e- 
w uętrznej i ruchu  obcych i  apelow ał, ab y  
m ieszkańcy  G alicyi rozpoczęli akeyę  w  celu 
skierow ania w ycieczek do W arszaw y i Król. 
Polskiego. B r. Z a n i e t o w s k i  zapew niał o 
serdecznych uczuciach m ieszkańców  K rakow a 
d la  W arszaw y.

O dczyt p. t. „G alicya pod w zględem  tu ry ­
stycznym  i balneologicznym '* w ygłosił p. J . 
M ę d r k i e w i c z ,  poczem  Dr. Z a n i e t o w ­
s k i  przedstaw ił swój re fe ra t, a ru k o w an y  już 
w  spraw ozdaniu  Tow . balneologicznego p . t. 
„System izacya porów-nawcza zdrojow isk i u- 
zdrojow isk  kra jow ych  i obcych**.

W ysoce in teresu jącym  szczególnie d la  lek a ­
rzy by ł re fe ra t doe. dr. S e ń k o w  s k  i e g o: 
„A nalizy  w ód k ra jow ych  z uw zględnieniem  jo- 
n izacyi i hydro lizy  sk ładn ików 1*. P re legen t w y­
k aza ł w  cyfrach w arto ść  naszych w ód i n iek ie­
dy  n aw et w yższość ich pod w zględem  jakości 
od wód zagranicznych.

D r. P e l c z a r  mówił o „D yetyce  w leczeniu 
chorób przem iany m ate ry i-*, a  dr. L a  n g Drzed- 
s taw it re fe ra t „Z dziedziny leczenia zolzów u 
dzieci1*.

*>
W ieczorem  odbył się w  górnej sali ITawełki 

bank ie t, n a  k tó ry  p rzybyli w  kom plecie u- 
czesm icy zjazdu. W ypow iedziano szereg toastow i 
spędzono -wieczór w śród serdecznej pogaw ędki.

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się dalszy ciąg 
z jizd u . W  program ie k ilk a  in teresu jących  refe­
ra tów . Dr. Latkow ski w ygłosi odczyt „Z dzie­
dziny postępów  balneologii i balneotcrapii**, dr. 
Szydłow ski o ..K onserw acyi zabytków  prze- 
szlości**, a d r.M ikołajsk i „O deontologii lekarzy  
zdrojow ych1*. Po tym  odczycie zapow iedziana 
je s t obszerna d yskusya  w  sprawne dcontologii 
lekarzy  zdrojow ych.

- a  zjazd nadesłan i w czoraj po południu  sze­
r e g  telegram ów , m ie d zy  innem i też depeszę 
Zw iązku cen tra l, balneologicznego w W iedniu.

U czestnikom  zjazdu rozdano „Pam iętn ik  pol­
skiego Tow. balneologicznego11 (Tom III). W y­
daw nictw o pod red ak cy ą  dr. Z ygm unta W ąso­
wicza, k tó re  zaw iera p race  d ra  J .  Zanietow - 
skiego, M. Cercliy, Z. P elczara , prof. L. Mar­
chlew skiego. St. E. R adzikow skiego, Z. W ą­
sowicza, J .  R egieca, J .  F rączkiew icza. —  N ad­
to rozdano uczestn ikom  „P rzew odnik  po zdro­
jow iskach i uzdrow iskach polskich**, przew o­
dn ik -p o  K rakow ie w języ k u  angielskim , fran ­
cuskim  i polskim , -przew odnik po Zakopanem  
po polsku i francusku  i p rospek ty , w ydane n a ­
k ładem  K rajow ego zw iązku tu rystycznego  w 
K rakow ie.

©teliue now y Konnicy w (iniicyi,
(Telefonem.)

W iedeń, 5 m aja.
W b. r. odbędą się m iędzy Przem yślem  a 

Lwowem  w  m iesiącach le tn ich  w ielkie m anew ry 
konnicy p rzy  udziale pułków  konn icy  tak że  z 
innych korpusów . Ogółem w  m anew rach tych  
w ezm ą udział 3 do 4 dyw izye konnicy, p rzy  
udziale a rty le ry i konnej, oddziałów  karab inów  
m aszynow ych i oddziałów  kolarzy .

G eneralny in spek to r konnicy, generał kon ­
nicy  hr. Ilu y n  uda  się do G alicyi, ab y  wziąć 
udział w ty ch  m anew rach. W ładze w-ojskowe, 
na podstaw ie dośw iadczeń z osta tn ie j w ojny 
b a łkańsk ie j zw racają  obecnie w iększą uw agę 
na konnicę.

h w M ©  pfriniu.
(Telefonem.)

fóuwa hr. Stiirqkha.
W  dalszy m ciągu  konfercncy i przew odniczą­

cych i tubów zab ra ł głos p rezy d en t gab inetu , 
h r. t  i e r  g  k  li. M owa w  dłuższym  wy wo­
dzie reag u ie  n a  m ow y poszczególnych posłów 
i w polem ice wywód*), iż w  m arcu  okazała się 
n iem ożhw ość dalszych obrad  i źe rząd  wobec 
tego w ybra ł n a jłagodn ie jszy  środek, ja k i w d a ­
nej chwili s ta ł m* do dyspozycyi, t. j. odro­
czenie Izby posłów. 7, § 44 zrobił ty lk o  uży­
te k  do najn ieodzow  liejrzego m inim um , u n ik a ­
ją c  w yw ołania p rzesilen ia parlam en tarnego . To 
jednak  co uczynił, byl 'bow iązany  zrobić ze 
w zględu na in teresa  państw a :i ponosi też za 
to  pe łną  odpow iedzialność. G dyby dziś, po 
dw óch m iesiącach, by ł w  podobnej sy tuacy i, 
to  jalco człow iek uczciw y nie m ógłby w ybrać  
tunej drogi.

P rem ier w  dalszym  ciągu  zaprzeczył różnym  
enuncyacyom , k tó re  fałszyw ie uznaje  się za 
pohirządow e. W  szczególności ka tegoryczn ie

zaprzecza doniesieniu  o rzekom o jak o b y  da le ­
ko is tn ie jących  zam iarach  rządu , a  w  szczegól­
ności o rzekom ych zam iarach  rozw iązania  Izby 
w tym  lub innym  term inie. Mówca k a teg o ry cz ­
nie ośw iadcza, ze rząd  ja k  w m arcu  ta k  i te ia z  
k ie ru je  się zasadą p rzeprow adzen ia  ty lko  n a j­
konieczniejszych zarządzeń, k tó ry ch  położenie 
bezpośrednio w ym aga i po za to  nic w ychodzi. 
Prosi więc, aby  nie w ierzono różnym  kom bina- 
cyom  i nie zajm ow ano się niem i. Co się ty czy  
ponow nego zw ołania parlam en tu , to  rząd  nie 
czyni tego zawisłem  od w arunków , ty lk o  od 
pew nych p rak ty czn y ch  przygo tow ań , k tó re  
m ają  być przeprow adzone zarów no ze s tro n y  
Izby ja k  ze strony  rządu , a  k tó reb y  z pew nem  
praw dopodobieństw em  dały  nadzieję  sku tecz­
nej p racy  parlam en tu . Żądanie zw ołania p a r ­
lam entu  bez w zględu n a  is tn ie jące  stosunki, 
je s t dok trynersk iem  i leoretycznem . Ju ż  se­
nior tego zgrom adzenia, jeden  z n a jbardz ie j do­
św iadczonych posłów, bar. Fuchs, w skazał, iż 
zw ołanie pa rlam en tu  bez należy tego  p rzygo to ­
w ania w yw ołałoby ty lk o  jeszcze gorszą d la  p ar 
lam entu  sy iu acy ę  i w yw ołałoby ty lk o  w iększą 
niechęć ludności. T a k  sam o rozpisyw anie w y­
borów  do Sejmu czeskiego bez poprzedniego 
porozum ienia się m iędzy stronnictw am i, nie 
m iałobv celu. J a k  dośw iadczenie uczy, zarzą­
dzenia jednostronn ie  poczynione, prowadz.ą 
ty lk o  do zaostrzen ia  położenia.

Prem ier zastrzega  się przeciw  zarzutow i, ja ­
koby  byl w rogo usposobionym  wobec p a rla ­
m entu. R ząd, k tó ry  je s t p rzekonany , iż is tn ie­
jący  obecnie s tan  nie może być  trw ałym , lecz 
m usi ja k  najrych le j ustąp ić  stosunkom  norm al­
nym , nic zasługuje na  tego rodza ju  zarzu t. D y­
skusya  okazała, iż źródło złego leży  w  sto sun ­
kach  w Czechach. D yferencye m iędzy obu s tro ­
nam i są jed n ak  w ielkie i w ym agaią  rozw agi. 
S tuergkh  uznaje apel w ystosow any przez re ­
p rezen tan tów  innych narodów  i k ra jó w  do re ­
p rezen tan tów  obu narodów  w  C zechach, ale 
zgrom adzenie dzisiejsze nie m a kom petcncy i do 
obrad nad  szczegółam i i do w yszukiw ania  dróg 
odpow iednich, gdyż konfereneya  nie została  
w  tym  celu zw ołaną. Jeżeli kon fereneya ugo­
dow a w  m arcu może z pow odu n iekorzystnej 
chwili, jako też  z pow odu drażliw ości, w yw oła­
nej d ługą  kam pan ią  obstrukcy jną , nie dopro­
w adziła do celu, to  należy ją  podjąć n a  nowo, 
a  m ianow icie pow inny stronn ic tw a najbardziej 
in teresow ane w  Sejm ie czeskim  z udziałem  rzą ­
du te  rokow ania podjąć. R ząd  ja k  najusiln iej 
usiłow ania i p race te j konfercncy i poprze.

Pos. D i a m a n d :  R ząd pow inien ustąpić!
H r. S tuergkli: G dyby szlo o moje osobiste

życzenie, to z pew nością odpow iedziałoby to 
mem u życzeniu. M usiałbym  jed n ak  wiedzieć, 
że je s t ono „com m unis opinio** w szystkich  pa­
nów , ab y  p rak tyczn ie  zająć  się bliżej tą  m y­
ślą. Z resztą nie sądzę, jak o b y  w  tein  leżało roz­
w iązanie trudności. G dybym  m iał to  p rzekona­
nie, to możecie panow ie być przekonani, że ani 
chwili nie ociągałbym  się w ysnuć z tego  kon- 
sekw eneye.

Musimy się więc s ta rać , ab y  dzisiejsze zgro­
m adzenie miało p rak ty czn e  korzyści i w ska­
zało drogę do w yjaśn ien ia  położenia,. B yć m o­
że, że teraz  po dłuższej przerw ie p arlam en ta r­
nej nastąp iło  do pew nego stopnia  złagodzenie 
po obu stronach, i że w najbliższej przyszłości 
znajdzie się droga do porozum ienia.

D latego też prem ier porusza m yśl, aby  kon­
fereneya przew ódców  klubów  zgodziła się na 
żądanie, by w celu w strzym ania  dalszego w y­
paczenia stosunków  parlam entarnych , ta k  
szkodliw ego dla w szystkich narodów  państw a, 
najbliżej in teresow ane stronn ictw a z udziałem  
rządu się zgodziły  wejść w rokow ania w sp ra­
wie ak tyw ow an ia  Sejm u czeskiego. Jeżeli kon ­
fereneya w tym  duchu się w ypow ie, to  dzisiej­
sze zgrom adzenie nie było darem nem . P rze­
ciwnie, będzie ono punk tem  zw rotnym  dla  ko ­
rzystnego  rozw oju naszych stosunków  p arla ­
m entarnych .

P rem ier w końcu w skazuje, iż przez dw a i pół 
ro k u  pracow ał razem  z parlam entem  i  że taż 
tosam o pow inno usunąć w szelkie zarzu ty , ja k o ­
b y  m iał tendeneye, n ieprzychylne d la  p a rla ­
m entu. W  końcu  w yraził nadzieję, iż w ynikiem  
konferenoyi będzie w stąp ien ie  n a  drogę p a r­
lam entarnego  rozw oju, k tó re  doprow adzi do 
uzdrowienia stosunków . (Żywe po tak iw ania). 

Dalszy tok obrad.
P. D a s z y ń s k i  ośw iadczył się za ja k n a j-  

rychlej szem zw ołaniem  parlam en tu .
Pos. D i a m a n d  w yraził p rzekonan ie , że 

rząd pow inien u stąp ić  m iejsca innem u ' gab i­
netow i.

Dr G ustaw  G r o s s  p roponuje , ab y  p rezy­
dent pow ziął in ieyatyw ę i -wystosował do stron- 
nict n czeskich i n iem ieckich  prośbę  o w ejście 
w rokow ania  ugodow e.

D r K  r a m a r z  ośw iadczył, że d la  n a ro d u  
czeskiego jedną z najżyw otn ie jszych  kw esty j 
je s t uregulow anie  stosunków  językow ych w 
Czechach.

Pos. S t a n e k  ośw iadczył, że stronnictw o 
jego je s t gotow em  w ziąć udzia ł w  n a rad ach  
co do kw esty j form alnych, k tó re  s to ją  w zw iąz­
ku  z zw ołaniem  Sejmu i ukonsty tuow aniem .

W  dalszym  ciągu dyskusy i zabierali głos po­
słom ie Ofner, K oroscc i P anc.

P. I r  o ośw iadczył, że m ożnaby rów nocze­
śnie zc zw ołaniem  R ad y  p ań stw a  rozpisać w y­
bory  do Sejm u czeskiego, Sejm  zaś m iałby  w y­
brać kom isyę narodow o-polityczną jak o  komi- 
sye ugodow ą, k tó ra b y  w  przeciągu  trzech  ty ­
godni zdała  w plenum  spraw ę.

P . K ość L e w i c k i  obstaje, iż p a rlam en t 
w n a jk ró tszy m  czasie pow inien być  zw ołany. 
Uchwały o rozpisanie w yborów  do Sejm u cze­
skiego p a rlam en t m e może pow ziąć. Poniew aż 
oba n a ro d y  ośw iadczają, iż są sk łonne do ro ­
kow ań ugodow ych, n ro /na  w yrazić  życzenie, 
aby  rzeczyw iście ugoda ja k  najszybciej doszła 
do sk u tk u , gdyż zaw ieszenie czynności p a r la ­
m entu nie może trw ać  dalej.

P rezy d en t S y  1 v  e s t  er reasum ując obrady, 
stw ierdza, iż w ynikiem  ich jes t, iż w szyscy  u- 
czestn icy  bez w y ją tk u  oświadczyli się za przy­
wróceniem parlamentarnych i konstytucyjnych  
stosunków. Obecny stan  jes t, ja k  z w szystk ich  
stron  stw ierdzono, n iezadow aln iającym  a  p ra ­
wie że nieznośnym , a  tak że  dzisiejsze używ anm  
§ 14 nie stosu je  się do ducha k o n sty tu cy i. —  
Z tego  pow odu m usi m ów ca w ystosorvać do rzą ­
du  życzenie, aby  Radę państwa jak najszybciej 
zwołał dla podjęcia czynności konstytucyjnych.

N astępn ie  w m yśl w yw odów  poszczególnych 
posłów p roponu je  ponow ne zebranie się kom i- 
syi ugodowrej narodow o-politycznej i ośw iad­

cza, że chętn ie  tę  kon ferencyę zwoła, przyczem  
w yraża  nadzie ję , że doprow adzi ona do pom yśl­
nego w yniku  i że w/ C zechach i w Izbie p rzy ­
w rócone zostaną  stosunki k o n sty tu cy jn e . (Ży­
we okleski.)

N a tem  obrady  o godz. 8 wieez. zam knięto.

Wyniki obrad.
W iedeń, 5 m aja.

W ynik i w czorajszej konfercncy i przew odni­
czących  klubów , k tó ra  trw a ła  od 3 do 8 w ie­
czorem, n  i e s ą z a d o w a 1 n i a  j ą  c e. W p ra ­
w dzie kon fereneya  ta  b y ła  m an ifestacyą  w szy­
stk ich  stro n n ic tw  bez w y ją tk u  z a  p r z y ­
w r ó c e n i e m  s t o s u n k ó w  k o n s t y t u ­
c y j n y c h  w c a l e m  p a ń s t w i e ,  a le  n a  
razie  bez konsekw ency j p rak ty czn y ch  Sm-a- 
w a uruchom ienia p arlam en tu  nie uczyn iła  ża­
dnego postępu. Czesi nie zm ienili n a  wczo­
ra jsze j konfercncy i swego stanow iska  i nie od­
stąp i od iunctim  m iędzy Sejm em  czeskim  a 
R adą państw u . W praw dzie  form a ośw iadcze­
n ia  Czechów była dość łagodna, ale w  treści 
ośw iadczenie to  okazało  się n ieprzejednanem . 
N iem cy rów nież co do form y zajęli stanow isko 
zgodliwe, ale m iedzy ich stanow isk iem  a  s ta ­
now iskiem  Czechów zachodzą tale w ielkie <ły- 
fereneye, że w i d o k i  z w o ł a n i a  p a r l a ­
m e n t u  n a  s e s y ę  l e t n i ą ,  o i l e  m a j ą  
b y ć  z a w i s i e  o d  p o r o z u m i e n i a  c z e -  
s k  o-n i e ra ; e c k  i o g  o, s ą  b a r d z o  m a ł e .  
Podczas g d y  Czesi żąd a ją  n ic ty lk o  now ych w y­
borów  do Sejm u czeskiego, ale tak że  u k o n sty ­
tuow ania  się Sejm u i w yuoru członków  W y­
działu  krajow ego , N iem cy nie chcą n aw et do­
puścić do now ych w yborów  sejm ow ych.

W szyscy po kolei m ów cy ośw iadczyli się za 
przyw róceniem  stosunków  parlam en tarn y ch , 
ale wobec stanow iska  Czechów podnieśli ta k ­
że konieczność porozum ienia czesko niem ie­
ckiego, aby  p arlam en t m ógł rzeczyw iście p ra ­
cow ać. Jed y n y m  pozy tyw nym  w ynikiem  wczo­
ra jsze j konferency i jest, że kom ite t, złożony z 
G Czechów i 6 N iem ców, k tó ry  obradow ał już 
w m arcu  n ad  sposobem  porozum ienia czesko- 
niem ieckiego, obecn ieiznow u m a się zebrać.

Do kom ite tu  tego, k tó rego  obradom  przew o­
dniczyli posłow ie B achm ann i S tanek , m ają  być 
zaproszeni tak że  zastępcy w ielkiej w łasności 
czeskiej i n iem ieckiej w  Czechach. Od tego  k o ­
rni' e tu  zależeć będzie sp raw a zw ołania p a r la ­
m entu . J a k  w iadom o, poseł B achm ann rozbił 
o sta tn ie  rokow an ia  czesko-niem ieckie, a  poseł 
S tan ek  je s t p rzyw ódcą obstrukeyonistów  cze­
skich.

W łaściciele w ielkiej w łasności nie należą ró ­
wnież do p rzy jac ió ł p arlam en tu , pow szechnego 
p raw a g łosow ania  an i reform y w yborczej do 
Sejm u czeskiego. N a pierw szym  zaś punkcie 
p o rządku  dziennego obrad  Sejm u m usiałaby 
s tan ąć  sp raw a refo rm y w yborczej. T ak  więc 
le tn ia  cesya R ad y  p aństw a, o ile ma być za­
w isłą od tego kom ite tu  je s t bardzo w ątpliw ą.

N ie w iadom o też  jeszcze, k ied y  k o m ite t ten  
się zbierze, a  to  ze w zględu na  prace delega- 
cyjne, k tó re  p o trw a ją  cały  miesiąc W  n a jle p ­
szym  razie na leży  się spodziew ać zw ołania p a r­
lam entu  w jesien i, o ile w  łonie kom itetu  nie 
n astąp i jak iś  nadzw yczajny  zw rot, m ożliw y 
ty lko  z pow du p resy i całej opinii publicznej w 
A ustry i, k tó ra  dom aga się z w o ła n a  parlam en  
tu , czyniąc Czechów i N iem ców odpow iedzial­
nym i za anorm alne sto sunk i abso lu tystyczne  
w calem  państw ie.

Propozycye kompromisowe.
W czoraj w yłoniły  się też różne p r  o p oz y- 

c y  e k o m p r o m i s o w e  co do porozum ie­
n ia  czesko-niem ieckiego, k tó reb y  um ożliw iły 
w  danym  razie  zw ołanie parlam en tu . Oma­
w iano m iędzy innem i p rcpozycyę rozpisan ia  
now ych w yborów  i zw ołania Sejm u czeskiego, 
k tó ry  m iałby się zebrać pod przew odnictw em  
m arszałka , a  m arszałkiem  tym  m iałby  hyc p re ­
zyd en t kom isyi ad m in istracy jne j, h rab ia  
S c h o e n b o i n .  K om isya adm in istracy jna  
m iałaby  dalej funkeyonow ać obok Sejm u cze­
skiego, k tó ry  przeprow adziłby  w ybory do W y ­
działu  k rajow ego, ale dopiero  po uchw aleniu  
now ej reform y w yborczej i now ej o rdynacy i 
k ra jow ej. P ropozycy i te j sprzeciw ili się wczo­
ra j n ic ty lko  N iem cy, ale tak że  i poseł K ram arz, 
k tóry  ponow nie ośw iadczył, że Czesi u trzym u­
ją  iunctim  m iędzy reform ą w yborczą do Sej­
m u czeskiego a  uregulow aniem  sp raw y  języ ­
kow ej p rzy  w ładzach  państw ow ych, co jed n ak  
należy  n ie  do kom petency i Sejm u, ty lk o  cło 
k o m p e te n c ji R ad y  państw a.

W obec tego  w i d o k i  s e s y i  l e t n i e j  o- 
s a d z a j ą  b a r d z o  p e s y m i s t y c z n i e .  
Zd a  j e s i ę ,  ż e r z ą d y  p a r a g r a f u  14 
d a l e j  b ę d ą  t r w a ł y .

ty ck ie j, przyszło m iędzy A u stry ą  a  W łocha­
mi do pew nego rozdźw ięku. D zięki pośredni­
ctw u Niem iec udało  się nieporozum ienie to  za­
łagodzić  i obecnie oba- p ań stw a  przy pomocy7 
Niemiec dążą do w zm ocnienia swoich in te re ­
sów w  A zyi M niejszej.

D ziennik podda ie z tego  pow odu ostre j k ry ty ­
ce bezczynność dyplom acyi tró jporozum ienia  i 
przeciw staw ia ją  ruchliw ości dynlom atów  tró j- 
przym ierza. W  k o ń cu  w zyw a „Now. W rem ja1* 
dyplom acyę ro sy jską , aby  zainieyow ała akeyę. 
m ającą n a  celu przeciw działanie roszczeniom  
tró jp rzym ierza zw łaszcza A u stry i co do Azyi 
M niejszej.

irm tstjiiife  literctc rosyjshleso.
( T e le g r .  „N. R e f .“)

Praga- 5 m aja. 
N iedaw no aresztow ano tu  li te ra ta  ro sy jsk ie ­

go Kochamna pod zarzutem  w ykonan ia  zam a­
chu n a  kom isarza  polieyd w guberrrri besarab- 
skicj. “ 1

Kocliaiiin ośw iadcza, że w  czasie k ry ty c z ­
nym  znajdow ał się n a  kongresie  riadologicz- 
nyrn w P radze , gdzie w ygłosił re fe ra t, n ie m ógł 
przeto  popełnić zarzucanej mu zbrodni.

R ząd  rosyjska zw rócił się do rząd u  austryac- 
kicgo w drodze dyplom atycznej z żądaniem  w y­
dania K oclianina. W  tych  dniach  p rzy b y ł n aw et 
do P rag i spccyalny u rzędnik  ro sy jsk i Skawiń­
ski, k tó rego  w ładze tu te jsze  bardzo  życzliw ie 
p rzy ję ły  i przedłożyły m u w szystk ie  a k ta , od­
noszące się do K oclianina.

D zienniki sccyalistyczne podnoszą z tego  po­
w odu zarzu ty  przeciw  w ładzom , tw ierdząc, że 
Sław iński je s t praw dopodobnie n ic ty lko  em isa- 
ryuszem  politycznym , ale tak że  i szpiegiem  
w ojskow ym  i zapow iadają  in te rpe lacyą  u  m i­
n istra  spraw iedliw ości.

Wojna w Ameryce.
( T e l e g r a m y  „ N R e f o r m  y*‘.)

Nowy Jcrk. (WAT) „Tribuna** donosi z W a­
sz y n g to n u : v tu te jszych  ko łach  rządow ych
panuje p rzk o n an h , żc H u e rta  w  najbliższym  
czasie ustąpi. Koi a rządow e dom agają  się na 
te n  wypac ek w y słan ia  w o jsk  am erykańsk ich  
do sto licy  M eksyku. O negdaj odbyła się w  te j 
spraw ie d ługa  n a ra d a  w  am erykańsk im  urzę­
dzie w ojny w  W aszyng ton ie .

Nowy Jork. (W AT). D zienniki donoszą, że 
dow ódca w o jsk  m eksykańsk ich  z V era  Cruz, 
g enera ł Maa-s przygotow uje się do a ta k u  na 
V era  Cruz, z pow odu czego am ery k ań sk i do­
w ódca w  V era Gruz zażądał znacznych posił­
ków .

Londyn. (W AT). „Times** donosi z M eksyku, 
że Huerta obawia się zamachu morderczego na 
swoje życie i nie wychodzi w cale na ulice.

Sąd rozjemczy.
Londyn. (W AT). Z 'W aszyngtonu donoszą, że 

konfereneye pokojow e m ają  się odbyć poza 
granicam i S tanów  Zjpednoczonycli. S tan y  bo­
wiem  chcą un iknąć  w szelkiego, choćby n a j­
m niejszego pozoru, jak o b y  chciały  w yw rzeć ja ­
k iko lw iek  nacisk  n a  te  rokow ania.

Paryż. (W AT). T u te jszy  poseł m eksykańsk i 
D elabarra  o trzym ał zaw iadom ienie, żc w ybra­
ny  został n a  sędziego rozjem czego ze s trony  
M eksyka. Sędzią rozjem czym  ze s trony  S ta ­
nów  m a być am basador W liite.

Zatonięcie parowca m eksykańskiego.
Meksyk. W edług  te leg ram u z M anzanilli p a ­

rowiec m eksykańsk i „L u ella1* za toną ł w sku tek  
ek sp lo z ji m iny, przeznaczonej d la  k rążow nika  
am erykańsk iego . L iczba ofiar n ie je s t  jeszcze 
znaną.

Wizyla aipliei M  w ie j w Bitce.
( T e le g r .  „N. R e f .11)

Rjeka, 5 m aja.

P rzy b y ły  tu  angielskie o k rę ty  w ojenne „W ar- 
r io r“ i „G laoucester11. A ngielskie o k rę ty  odda­
ły 21 strzałów  pow italnych, na  k tó re  odpow ie­
działy  działa w  porcie. N a parow cu w ładzy 
m orskiej w yjechali n a  pow itanie k a p ita n  p o rto ­
w y i konsu l angielski. W kró tce  spodziew anem  
jes t przybycie dw óch dalszych  okrę tów  w ojen­
nych  angielskich .

N a cześć gości angielskich , k tó rz y  pozosta­
ną  tu  do 9 m aja, u rządzony  będzie szereg  u ro ­
czystości.

Tryest. W czoraj o godzinie jjół do 2 po połu­
dniu przybyło  tu  k ilk a  angielsk ich  nancerni- 
ków . P ow itano  je  uroczyście strzałam i.

„ite GJremln" przeila Anstyl.
(Telegr. „N. Ref.“j

P e te rsb u rg , 5 m aja.
(W AT.) „Nowr. Wremja** zam ieszcza obszer­

n y  a r ty k u ł w  spraw ie zam iarów  A ustry i i W łoch 
co do uzyskan ia  koncesy i ekonom icznych w A- 
ayi M niejszej. O strze a rty k u łu  tego  zw raca się 
przedew szystk iem  przeciw Austryi. D ziennik 
tw ierdzi, że k w esty a  akey j ekonom icznej W ło­
chów w  A zyi M niejszej b y ła  przedm iotem  k o n ­
fe re n c ji w  W e n e c ji w czasie osta tn iego  zjazdu 
cesarza  W ilhelm a z królem  W ik to rem  E m anue­
lem . Cesarz W ilhelm  p rzy rzek ł w ów czas W ło­
chom  sw oją pom oc w te j spraw ie. Poniew aż 
zaś tak że  i A u stry a  rośc iła  sobie pew ne p raw a 
co do koncesy i ekonom icznych w T urcy i azya-

Teisfóniczns) telegraficzne

gidiMf „ M  R eW
z 4  maja. 

Choroba cesarza.
W iedeń. Z w czorajszych w iadom ości o s ta ­

nie zdrow ia cesarza w ynika, że w  k a ta rz e  nie 
nastąp iło  w osta tn ich  uniach żadne polepsze­
nie i że cesarzow i dokucza od czasu  do czasu 
kaszel. Cesarz je s t z tego  pow odu bardzo po­
iry tow any , co m u w  nocy  przeryw a sen. L ek a­
rze spodziew ają się popraw y za k ilk a  dni.

Ustąpienie ambasadora Tittoniego.
Paryż. (W AT.) „F ig a ro 1* stw ierdza, że obie­

g ające  od k ilk u  dni pogłoski o ustąp ien iu  obe- 
n e g o  w ło s k ie g o  a m b a s a d o r a  w  P a r y ż u  rrit- n ie ­
go, po legają  n a  praw dzie. N astępcą T ittoniego 
ma być obecny w łoski m in ister sp raw  zag ian i- 
cznycb, m ark iz San G ukano.

Pojedynek O illau x-d ’Aiilieres.
P aryż . W czoraj po po łudniu  odbył się po je­

dynek  na  p is to le ty  między C aillaux a  ćTAillie- 
res"em. D w ukrotnie w ym ieniano ku le . Żaden z 
przeciw ników  nie odniósł ran y . C aillaux oddał 
strza ły  w  pow ietrze.

Walkf band scrbsko-bułgarskich.
3e*grad. W  osta tn ich  w alkach  m iędzy serb- 

skiem i a bu łgarsk iem i bandam i zginęło 3Q lu ­
dzi. B ułgarzy  cofnęli się w  okolice S trum icy.

W ypuszczenie na wolność lotników niem iec­
kich.

Petersburg. L otn icy  niem ieccy B erliner, 
H aase i N icolai w ypuszczeni zostali na  w olność 
po złożeniu k au cy i 6000 rubli.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  l i C © R # r I & 3 & S .

Cieplic® T^eflCzyŁSlrLs
Górne W ęgry Perła Karpat. 

W spaniałe położenie. 
Radyoaktywne te-m y starczano I kąpiele mufo* 
w e przeciw podagrze, reumatyzmowi, isch iaso­

wi, newralyii i t. d. 
laKfady wodolecznicze, Zandcr, Róntgen, ku< 

chma dyeteiyczna. 
Wytworna, międzynarodowa publiczność. 

L eka.ze polscy: D" Filipkiewicz i Dr toiinz. 
Frekwoncyc 14.000 — Od 1/1. do 15/71. i 1/IX , 
do 31/X II. Mieszkanie z utrzymaniem, kąpielą 
lab leczeniem raulowem 8 K dziennie. —  Pro­
spekty w ysyła Dyrekcya zakładu kąpielowego.

2548 4 8

Adwokat krajowy

O r W ito ld  E a n d n m s k i
prowadzi kanceiaryę sw ą w© Ł .v o v v fe  przy 

ulicy Krasickich H a, Tel. Nr 2359/11.

N ajlepsza p a s tą  do pielęgnow ania zębów  je*, 
dziś bezw arunkow o

Tleiaol
Prof. D ra N. C ybulskiego. „T lenol" nie zaw iera 
szkodh reco  m ydia , ja k  inne podobne \,y ro b y  
niszczące szkodliw o zębów, posiada  n a to m ias t 
w szelkie w łasności, w ym agane przez now o­
czesną h ig ienę jam y  u s t.

W szędzie do nabycia!

Wedle poleceń teka-sKhh na

R E U M A T Y Z M ,
ataki poćacryczne, porażenia i t. p. idednym  

środkiem jest

iapoisieistis®! M atuli.
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 1 60 f 6 ‘—  
we wszystkich ap tekach  i drogueryacb. W ysyłka 
w prost z fa­
bryki: ap teka  I

330G 9 10
' " ' i i i

Boleśnie do tkn ięc i śm iercią na jukochańszej 
naszej M atki ś. p. M aryi Osm ólskiej składamy! 
tą  drogą W . P . D r W incentem u Św iątkow i za 
trosk liw ą w  czasie choroby opiekę, ja k  rów nież 
Znajom ym  i Przyjacio łom , ja k  niem niej zak ła ­
dowi pogrzebow em u p. L eony Cynow ej w  P o d ­
górzu  za sum ienne zajęcie się pogrzebem , ser­
deczne „B óg żhpłać!1*

EsłM « z  z M  a
§  H e o m i i i i a

powrócił
i ordynu je  w  chorobach w ew nętrznych  (prze- 

" m iana m atery i) od 3— 5, ul. Z ielona 4 
W ykonuje ana lizy  moczu, k a łu , k rw i, plw ocin 

i t. p . _________3G55

B r Kied. ii.
f

b. p ra k t. k lin ik i m ed. prof. D ra Jaw o rsk ieg o  
w K rakow ie i b. a sp iran t k lin ik i prof. N oorde- 
n a  w W iedniu , o rdvnuje  w K arlsbadzie  „Tlaua 
Y u lkan1*. '  3046 2 15

Od wielu la t Bajznafcomifr 
sza i przez znam ienitych 

-•lekarzy zalecane pożywie­
nie dla dzieci i dorosłych 
w w ypadkach n iestraw no­
ści, osłabienia lub braku  

apety tu . Idealny, bardzo chętnie zazvw any śro ­
dek w zm acniający dla rekonw alescentów , k tóry  
pobudza apetyt, i działa n a  prawidłowo traw ie­
nie. ^ r i s

R J a d e s fa s s e .
(Artykuły w tym dziale me pocnodz? od 

redakcyi.)

P an n a  uzdolniona w  ek spedycy i znajdzie po­
sadę w  sklepie czekolady

Am P i a s e c k i e g o
Kraków ul. Floryańska.

Zgłoszenia osobiste p rzy jm uje w  kan to rze  fa ­
b ry k i p rzy  uL Szlak 26, w  godzinach 1— 2 w 

południe. 380

Baefc prseJ©zsSiiyelŁi
Kraków, 4 maja.

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Marya Jezierska z I -szawy, 
Eksc. Jerzy Dym itry Mabokoff z rodziną z Racic (K- .c- 
sti o Polskie); Dr Man ai Kiersnowski z W itebska tto- 
sya); .Juliusz Klein z s k a r g a ;  Us. B r Alfons K i.ęew - 
f k i z  Wars: a wy; Jtrot Komornicki z rodziną z Borysła­
wia- Edmund l.chr e z Berlina; Kazimierzowie Łoclioocy 
z W arszawy; Dr Bolesław (truż.ewski ze Lwowa; Józef 
>'ikiel z Bytomia; Gustaw W einzieher z Będzina; Stani­
sław Orlikowski z Buzauki vRcsya); Marya Ziembicka za 
Lwowa; Stan. Piotrkowski z Dąuruwy górniczej; Maury­
cy Ruziewicz z W arszawy; Profesor Bernard Palugyai a 
Budapesztu; Dr Maurycy Korbel z Kowego Sączu; Kazi 
mierz Pocliwalski z W ieunia; Kazimierz Idzikowski z 
W arszawy; Stanisław  W yrzykowski z Zakopanego; Zy­
gmuntowie Giegużyńscy ze Lwowa; Zyg.niin.owie Za­
wadzcy z Gromnika; H ipolit G iegużyńsń z Piotrkowa; 
Dr Leopoid Eichhorn z Miwego Sącza; W acław Piątkow­
ski ze Skały (Kijowskie); Mieczysław Bieliński z Brzusz­
ka; Władysłav owie fTbiehowio z L ip i.n e t; K lara Bor­
kowska z Kielc; Władysławowie Małacnowscy z c ar- 
szawy. ,

TOHEL NAR0D3WY Ryszardowie Suszi zykiewiczov, ie z 
Kielc (Królestwo Polskie); K az.rnkra Grątkowska ze Skalb­
mierza (Królestwo Polskie;; Józef Czosnyku z ium .n?k 
(ad Tarnów ); Jan  Fleszar z żona z Rzeszowa; Michał 
WTojJa z żoną z Zakopar.-go; » Ojoiech "irasz z Jas ła ; 
Stanisław P fad t z rodziną z Wiślicy (Królestwc Polskie), 
Mendel Ziemcow z Sandomierz"!, Joanna .sunyi z W ici- 
dn .a; Zofia Kaczor z Krzeszowic; W incenty Labuda, y- 
rek or, z Jordanowa: Dr W iktor Graniczny z żoną z WTi- 
*ślicv; Zygmuntowie Jabłońscy zo Soacowca;^ W iktor 
In ed w ald  z Nowego Sącza; Jzesław Rudcwrki z Kali­
sza- Bolesławowie Kasperkiewiczowle * M iedtny; Micna- 
rowio Skowrońscy z W7rocławi«: Woi-ieoir OtfinewsŁa ze 
Sosnowca; W acław  Kac: z K ielc; Adam Lubowiecki s 
Go esławic (Królestwo W istie); Leonowio Barańscy ^  
SztULjaierza, Profesor Wojciech P ietras ze Lwowa.

HOTEL BELYEDEBE Prof. Edward Nowak z W arsza­
wy , Inż. Dr M ai H eller z Berlina; Major su  tn G alii 
z zuną z Mikołajowa; 4>r Józo* Mayer zo Lwowa; Prof. 
Józef Roman z Rzeszowa; Ks. Antoni i omi icki z Ja iu - 
sławra; Por. Artur Ko ni treli z Cz$«foaho 7 , W łodzimierz 
Schautroch z T am ow a; Stefan Nozyaski z Okoeima; An­
na Lein z Leżajska; Emil Filc z Przem ys-a; Aleksande- 
P i tu o a  z K r-"ow a; alfreduwie Malinowscy ze L owa; 
O lga Tarnaw ska z Tam owa; W alenty Kopcó z Krako­
wa B ro n is ła w a  WKdiowicz z W ięcławie (Król. Polskie;; 
Joachim i i le rm a t Gottlieb z Bochni, Helena Lar m  z 
N o w e g o  Sącza; Antoni Łucki ie  Ly-owa; Pawe. Miączyn- 
Eki zo Lwowa; Stanisław a Harbich z siostrą ze > Bnl4 a’ 
wowa; P . Zollberg z WTarszawy; Iziuoi Gimuiikei z Z,a- 
les.-ezyk; Toni GlUck z Antwerpii; R uddf ‘-eemaun a 
W iednia; Fawe-’ Mikołajczyk z Grodzicnsk JG o.estw o 
Polskie); Euc-ard Langicr z Cieszyna; M aksymilian Gór­
k ą  z Radomia; Henryk Tusch zo Lwowa.

T u a r i o ;  x > o  p a p i e e o s o w

R udolfa .
w Krakowie — najprzedniejsza m arka.
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Buchalter-korespondent
bilansista, biegły w korespondencji 
niemieckiej, poszukuje posady lub 
zajęcia na  kilka godzin dziennie. 
Zgłoszenia: A, Silberstein, Kraków, 
Grodzka 2. 3720

Szafer e ^sa io w y
mechanik, z kilkoletaią praktyką, 
z dobrcmi świadectw ami, szuka miej­
sca w Krakowie lob na prowincji. 
„Szofer", Kraków, Szpitalna 3, III p, 

3719 1 2

KcncppSen!
katolik, pooiad. prawo substytucji, 
przyjmie od 1 sierpnia posadę u 
adwokata Pierwszeństwo maju P°- 
»ady z jednorazowem zajęciem od 
8 rano do 2 po pul. ■'nncypient poste 
rest. Krościenko n. D. 3721 1 3

S & ls p
obszerny, przy ruchliwej uiicy, do 
wynajęcia każdego czasu. — Staro­
wiślna* 49, Wiacfeiność na miejscu, 

3707 1 4

otróźostw a
poszukuje z dobrem5 świadectwami 
Andrzej Wójtowicz, Pędzichów 1. 3.

3709

T P n ty m jw a n a  m a n d a n t l ia ,  piszą- 
ca biegle n« maszynie różnych 

systemów, znająca język polski i 
niemiecki, poszukuje odpow. posady. 
„ R u ty n o w an a11 poste rest. K raków . 

370S 1 2

J 3 3 s n e  h f i i a i i i n e
therche conversation hon avec de- 
moiselle charmante. — Ecrite sons: 
F r - j n ę a l s e  poste restante K r u ­
k ó w .  3713

f& o ży czh l, b e s  .p o rę c z e n ia  i "bez 
■ z a s ta w n  p o lic ,  dla w»mlkioj 

k itegury i urzędników, wyrabia za­
ledwie w k ilk i dniach Towarzyst 
nbezp., Kraków, ul. Karmelicka 12, 
Kał. markę. 3710

48 boi. % fonu
znakom itej k a w y  p a lo n e j

poleca

J I M I f >3®
hraKów, Floriańska 49.

U w a g a :  6%  rabatu dla Zw ią­
zku Profesorów, Urzędników  
i Nauczycieli. 2669 8 o

W  O G R O D ZIE
naprzeciw  cm entarz? krakow skiego
poleca się najstosowniejsze di zew ka 
do obsadzania grobów: róże płaczą­
ce, jesiony, wierzby, głogi, thuje itp

kwinty zimo-trwale i letnie
jak również podług życzenia Sza­
nownej Fubiiczności obsadza się 
groby drzew kam i i kwiatami. - 
— Ceny możliwie przystępne. —

Z arząd  ogrodu p rzy  cm entarzu  
3581 2  10 o. p. Kraków.

Urządzenie gebinetu
tnahoniuwe, oraz kasa ogniotrwała 
di sj rzedaaia. — Wiadomość: nlica 
Wrzesińska 3, I  piętro, na prawo. 

3498 6 6

Z a s t ę p c a  n a  K r a k ó w :  Z y g m u n t  P e r l t o e r g e r . 3130 4 20

Dom oanerow? z opiom
do  s p r z e d a n ia  na Zwierzyńca, 
w ładnem położenia. Wiadomość w 
żancelaryi ad w Dra Stanisława To- 
mika, Kiaków, ulica Podwale 1. 

3445 6 6

Do sprzedania
piękna rezydencja dla emerytów, 
przy sziaku kolei Sucha-Zakopane. 
Pisemne zgłoszenia pod 105  do 
biura inseratów i dzienników Ma- 
ryana Hupczyca, Kraków, ulica J a ­
giellońska 7. 3500 3 3

Bardzo ładny, nowego typu, m a­
ło używany, na 5 osób, 3586 3 3 

Samochód 
tanio do sprzeaania u właściciela: 
Krakó * 10, Półwsie, Kościuszki *8,

flance
( r o z s a d y )

warzywne i kwiatowe, w doboro­
wych odmianach na obecny sezon 
wiosenny, są do nabycia w Zakła­
dzie ogrodniczym „ ? la n ta c y a “ , A. 
Ł a z a r s k ie g o ,  w Tarnowie, na Gra­
bówce, ni. W arzywna 57. I l u s t r o ­
w a n y  c e n n lt t  o a  ż ą d a n ie  g r a ­
t i s  i  f r a n k o .  3712 i  a

in t e l i g e n t n a  rodzina (m atka z 
“  córkami), zabierze z sobą d o  Z a ­
k o p a n e g o  trzy panienki na wa 
kacye. V\ m anki bardzo przystępne. 
Zgłoszenia do 10 m aia: B. N., Kra­
ków, Lubomirskiego 27, III piętro, 
aa  prrwo. 3531 4 5

Zastępcom sprzedaży losów
udziela bezwarunkowo najwyższą 
prowlzyę i największe zaliczki. No­
wa konkurencja. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 3095 18 0

nową, uproszczoną metodą. Zbiuio- 
we lekcye 4 kor. mieś. Szewska 24, 
bram a od plant, front, II piętro. 

3601 1 6

Mfiflo
i i  IU

snne
i

deserowe,

Wojdi t a f i i
K f H K f t s . H f l ł t f S y n e K

3396 6 O

Ł o s y
ll-giej klasowej Ioteryi do nabycia 
w  Kantorze W ymiany W. Świe- 
prawskiego, Zakopane. 372a 1 4

Panno słażnca
Polka, miejąca gotować, pojzakil- 
je  posady w lepszym domu w K ra­
kowie inb na prowincyi, najchętniej 
na  szlaku kolejowym Sacha -  Cha­
bówka. Zgłoszenia z podaniem wa 
runkow pod M. K. poste rest. Wien, 
Postant Maria Treugasse, B VIII. 

3737 v 3

D o  m a t u r y
przygotum w krótkim czasie z ma­
tem tyki (pojed. lub zbiór.) sł. fi­
lozofii. „ P s s t in a "  poste restante 
K ru k ó w  6. 3722 1 4

Piftnastu podróżujaryoh
może otrzymać nadzwyczaj popłatny 
nowy uoczny zarobek Zgłoszenia: 
J ó z s l  S ad iJM cw su i, U ra n ó w .

3094 20

W  klimatycznej miejscowości

j n i i s Ł
O 6 p ikojarh, 2 kuchniach i innych 
gospodarczych przynależnościach, z 
ogrodem warzywnym, owocowym i 
kwiatowym, pod bardzo korzystne- 
mi warunkami do 3371 3 3
s p r z e d a n i a  l u b  w y n a j ę c i a .
Tamże powóż w dobrym stanie do 
nabycia. Bliższa wiadomość: W il­
helm Reich, Łodygowice, ad Żywiec.

Po n a jw y ż s z y ^  cenach
knp aje  używane abrania mę­
sk ie  i dam skie, M. S chw arc , 
K ra  W w, ni. Józefa  1. K artk a  
w ystarczy. 3139 10 20

i. ifc ttH  ta m  a tu
lijra jili oajgiddw i sp ij
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób puchodzące landa, 
p iłkryte jedno i dwukonne knczor- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
Łabryolety, browne i t. d, — K u­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen  za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol F is c b r r /  W ie ­
d eń , II, Praterstrasse 72  Hotel 

Nordbahn Tel. 20107. 24] 49 0

AdmlninracK domu
przyjmie urzędn'k państwowy, z a- 
kademickiem wykształceniem. Zgło­
szenia przez grzeczność przyjmie 
Hffltna Wilgowa, ul. Smoleńsk 10. 

3692 2 2

EfiapuigS!
Sypialnie, jadalnie, saiony, urzą­
dzenia biurowe i różne meble i in ­
ne rzeczy. — Chrześcijański aandel, 
Kraków. Kopernika 13. 3259 8 10

Z a k ł a d

kamieniarski
Hoctoim. Steinberg i Fruchl

' Kraków, Starowiślna Ł 10.
T e l. 2180.

Utrzymuje zdeliu wy 
«* bór gotowych pomni- 

K-»,  .. -Hitu, marmuru i t d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

26da 16 50

Majatek ziemski
ślicznie położony, w zdrowej, pod­
górskiej okolicy, pod W iePczką, ob­
szaru 30 morgów. z pięknym dworem 
murowanym, dużym ogredem, dosko- 
nałemi budynkami i pełnym inwen­
tarzem, bardzo dobrze zagospodaro­
wany, za przystępu’ cenę do sprze­
dania. — Wiadomości udziela Bank 
przemysłowo budowlany w Krakowie, 
Rynek gł. 24, w godz. przeapoł.

3421 2 4

s  Katzncr, Bracka 5
kupuje i sprzedaje: meble, dywany, 
ubrania męskie i damskie, fntra, 
kosztowności, oraz rzeczy staroiytn e 
i spadkowe. W ystarczy wezwanie 
kartą koresp. 3427 5 20

Główny Bkład w Drogueryi J . Ha- 
nak i Sp. Mag. Farm ., Kraków, 
Szewska 6. 2622 3 10

Broń
najstaranniej ostrzelaną, stemplem 
państwowym oratrzoną, w najlepszej 
jakości i najdokładniej wykonaną, 
z gw arancją  nienagannego fun­

kcjonow ania, wysyła

C. i k, nadworny dostawca  

J A N  K O N R A D
Dom w ysyłk ., B riix , N r  346 (C zechy). 
Rewolweć y-80, 8 80, 9 80 K, ‘Ter- 
cerole 3’20 K, flobert - Tesching 
11-20 K, broń myśliwska 45 K 
i wyżej, w Dardzo cbfitym wyborze. 
K atalog g łów ny z przeszło 4.000 
ry c in , na ż ą ta n ie  zadarm o, opłacony, 
W y s y łk a  za pobraniem. Niema ry­
zyka! W y m ia n a  dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 441 6 5

m a  antyczne
różnego rodzaju, są do sprze­
dania w Zakładzie Tapieersko- 

dekoracyjnym

A. Rybiński IP. PałKti, Kraków,
u l.  S ła w k o w s k a  2 7 , I  p .

3591 3 3

I!
Pra A. Tarnawskiego

w  K o s o w ie  (st, koi. Zabio- 
tów) w G alicyi Wsehodn-ej 
o tw arta  do końca roku. Lecze­
nie wodą, kąpielam i pow ietrz­
nemu dyetą  (także  ja rsk ą  i 
postem), g im nastyką zw ykłą i 
oddechową, w cierpieniach 
przem iany m ateryi, traw ienia, 
nerwowych, kobiecych i t. d., 
oraz przysDOsabianie do życia 
hygienicznego. 3575 3 10

20 kim. od Krakowa, we dworze, 
w malowniczej okolicy, a zdrowo­
tnej, jes t (4 pokoje i kuchnia)'zaraz 
na czas dłuższy do wynajęcia. Wia­
domość: ul. Smoleńsk 29. 3584 2 3

Zimajerówka.
fta lio p & ae

3— 4 pokoje na  lato. W iado­
mość na  miejscu, ulica Cha­
łubińskiego 3562 2 3

Do wynajęcia
od 1 Upca 7 lu - 8 pokoi z przy­
należ., na I  i II piętrze, albo po- 
jedvncze mieszkania, po 3 lub 4 po­
koje, z In rh ., łaz. i przynależ., 
elektr., gaz. Róg ul. Szpitalnej 19 
i św. Marka 25.

Tamże sklepy różnej wielkości 
W drodze dobrowol. licytacyi bę: 

dzio dnia 15 maja sprzedane urzą­
dzenie po pensjonacie „Cracovia“, 
jako to: łóżka 1 pościelą, szafy, 
szatki, umywalnie, kanapy, krzesła 
i  t .  p. ’ 3563 3 6

S z k o t a  b w e ^ a l t & p y i

M a u r y c e g o  S c h a p i r y
egzaminowanego nauczyciela 

V I) K ra k u w ie , u lic a  S ta r o w iś ln a  1. 4 1
przygotowuje do egzaminu w  \kad em ii handlow ej w  K rakuw ie , 
Lw ow ie lub Wiedniu z następujących przedmiotów: Z buchaltery l 
pojedynczej i podwóir.ej (z uwzględnieniem metod: włoskiej, ame­
rykańskiej, niemieckiej i francuskiej), korespondencyi handlow ej 
(po'skiej i  niemieckiej), rachunków  kupieckich i bankow ych, oraz 

stenografii polskiej i n iem ieckiej. 3103 4 6
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela się  także

lisSoumfó ur Języku ilesy^cLim.

0 m , ■;§ irajiHHKzrtd ©źejśw  Srancaskicli
wykonuje wszelkie roboty w zakres jnbilerstw a wchodzące w p la tyn ie , 
:::: złocie i srebrze, do  nader przystępnych cenach, now*o założony :: ::  

P ie -w s zy  p a ry s k ’ zak ład  ju b ile rs k i 3662 2 10

5- Vog!@ra - ^rakćw, Poselska 17.

P o w o z y
półkrvte, nowe i używane, wózki, 
knezer, faetony, landa, wolant, i 
t. p. do sprzedania Krakó i , nlica 
Zwierzyniecka 37. 3572 3 8

B o m  Pi te ró w ^
c 9 obszernych n.)ikacyach, stajnią, 
wozownią i ogrodem do sprzedania. 
Kraków, Nowa W ieś, ul. Kazimie­
rza Wiel. 109. 3643 2 3

buchalter-bllanslsta
samodzielny, niemiecKO-p.lski, ko­
respondent, poszukuje posady z 
dniem 15 maja. — Zgtoszen.a pod 
, P u n k tu a ln y "  poste restante K ra ­
k ó w , za okazaniem kwitu insera- 
towego. 3532 3 4

fH ffe s z k a n ie ,  Topolowa 52, 2  po- 
^ 0jo front., słoneczne, kuchnia, 

przedp., łaz., II P-, drzwi na praw o, 
od 16 maja, wzgl. 1 czerwca ia- 
domośc na miejscu. 3677 2 3

Kamienica
Il-p ię trow a z ogródkiem, no­
woczesne urządzenie, łazienki, 
św iatło elektr., zaraz do sprze­
dania. Gotówki potrzeba 25.000 
koron. Tylko osobiste zgłosze­
nia, godzina 2 — 5 po poł., 
Podgórze, K ołłątaja 16, u w ła­
ściciela. Pośrednictw o dozwo­
lone. 3555 4 10

Hohcnlaoa sypialnia i  branżami
i dwoma lustrzanemi szalami, kaseta srebra z tacą i cukiernicą trzy 

dywany perskie, duże wazony porcelanowe i w i. — nadeszły do

Hali Licytacyjnej - - - Paloc Spiski.
3667 2 3

Kroju i szycia
sukien dam skich wyuczam najdokładniej i najtan iej naw et 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. —  K urs obejmuje: 
rysow anie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia. 
W ykonuję również wszelkie formy. N a żądanie krój bielizny. 
„Józefina", ul. Długa I. 17, I. p., oficyna. 3612 2 2

u m m m

Ł

Pensyonct H e u te r o  M n ln ,  IX ,
A ls c r s tr a s s e  2 0 .

Pensyonat pierwszorzędny, w najlepszym punkcie m iasta położony, 
w pobliżu uniwersytetu, teatrów, opery, parlam entu i  muzeów. 
S;acya to le i e lekfycznej. Kuchnia w yk w in tn a , urządzenie elegan­
ck ie , ceny umiarkowane. T akże  polska konw ersacya.* 3317 6 10

Ulica Floryaajks 55, Z p. - - - - Telefon 2113.

1 n o w e  m m g L |
g  przygotowawcze do egzaminu:
j  1) i  r a r h u n P o  wo&ci p a ń s tw o w e j I b u c l .a l te r y i  'ru n ie -  3  

*2 C kiej, składanego w c. k. Namiestnictwie w j Lwowie; -3
2  2) z  b u c h a l te ry f  k u p ie c k ie ]  p o je d . I p o d w .; 2

, 3) z  h o r e s p  L . e n c j  h a n d i o - e j  i gj,
4) z  b u c h a i t e r y i  dii. u rz ę d n ik ó w  T > w ar ly e z -ń  Z a- F>< 

ń  l i ’ ->< w ycli, ssaadanego w c. k. Akademii handlowej {d,
' w IG-aknwie g

j  rozpiłczynssn dnia 11 ma Ja b. r. «
U) Zgłoszenia w mojem

«  B I U R Z E  B U C H A L T E R Y . S N E M  M
aa w  K ra k o w ie , u l, r io s -y a ń s k ^  1. 55 , I  p.

eapme 
©

“i
tu
u
o

Stanisław Burnatowicz
nauczyciel buchalteryl, kwiesk. c. k. Urzę­
dnik lachunlcowy, tftstiator Stowarzyszeń g  
Zaliczkowych i byty Dyrektor takiego Sto- f£ 
warzyszenia, zaprzysiężony Znawca ksiąg 

5  handlowych przy c.*k. Sądzie krajowym ot. j i

S  BIURO i SZKOLĄ P ISA N IA  NA MASZYNACH, w

Ulica FioryiEsk™ 55, S p. - - - - Tsisfon 2S13.

3666 3 O

Blasas „Brlfisli Hotel"
s ie i  ^ g r l S I O ^  9 m

pensyonat dyetctyczny W a n d y  M a r c b le w " k le j> M n s e r ,
gdzie pacyent może przeprow adzić kuracyę jod  śc is łjm  dozo­
rem w ybranego przez siebie lekarza Usługa, Kuchnia polska.

Kom km s*
Tow arzystw o utrzym ujące pryw atne  gimnazyum w Brze­

sku ogłasza konkurs na posadę M e r * m m k a  gSnŁAaŁyiam 
p r y w a tn e g o  w  B r z e s k u  na  rok szkolny 1914 15 (V klas).

Z posadą tą  połączone są  pobory dotycnczasowe kom- 
peten ta  w służbie państw ow ej w raz z dodatkiem  aktyw al- 
nym, oraz dodatek za kierow nictw o w kwocie 1200 koron 
rocznie i m ieszkanie, złożone z 4 pokoi, przedpokoju i kuchni.

K ierownik obowiązanym będzie uczyć w gimnazyum 
10 godzin tygodniowo. W ym agauy je s t egzam in na  nauczy­
ciela szkól śreanich

Podania udokum entowane należy wnosić do 2 0  m a j3  
b . r .  na  ręce prezesa Zarządu Tow arzystw a. 3711 i  a

I i a i e u i s n s  N a r z ą d u  T o w a rz y s f - jn a :
S ekretarz: P rezes:

S r  A n to n i  K o z u b s k i .  J a n  b a ro m  ta o tz -O k o c in s s k i .
smunssaiw m as g m i f  ■ g h i h m b

Umieszczenie Ktspifutóco
na 1%

w papierach państwowych i w hinotecm ych obli- | 
gach kolejowych przez państwa poręczonych.

Poręczenie naszego sposobu umorzenia je s t w y­
szczególnione na  każdym obligu.

W ypłata  kuponów może nastąp ić  przez każdy 
bank krajow y lub zagran i-zny , lub też przez nas.

Zlecenia począwszy od dwudziestu funtów  (około 
500 K) załatw ia się po przesłaniu trzydziestego procentu 
od kwoty umieścić się m ającej, a reszfe tudzież koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera się przez zaliczkę.

W yjaśnień udziela i zlecenia przyjm uje: T h e  
F r e n c h  I n v e s tm « m ts  ' ' r u s i  Ł u t. Spencer House, 
South Place, finsbury, L o n d o n , 3114 8 13

Nr ins. 24 3739

8723

H A L A  L IC Y T A C Y J N A
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ul. św, Tomas?a I. 29.
W środę dnia 6 maja 1914 i w unie następne o godzi­

nie 9 rano będą sprzedane:

Z e g a r e k  z ł o t y  d a m s k i , '  f o i  t e p i a n ,  
u r z ą d z e n i e  t o m o w e ,  p i p y ,  b i c z y s k a

i t. p,
K raków , dnia 4  m aja 1914.

Bliższe szczegóły na  tab licy  przed H alą  umieszczone.

L. 30031/014. 3693 2 3
B. b.

Ogłoszenie.
Podaje  się do publicznej wiadomości, że celem odda­

n ia  w przedsiębiorstw o dostaw y robó t b rukarsk ich  d la  Gm iny 
m iasta  K rakow a w  ciągu roku  1914, 1915, 1916 odbędzie 
się w Prezydyum  M ag istra tu  fer.owny budynek) d n i a  ii-g o  
m u ja  1914, t .  j .  w  p o n i e d z i a ł e k  o goazim e 12-tej w po­
łudnie, publiczna licy tacya  zapomucą opieczętowanych i  zna­
czkiem na  1 koronę ostem plowanych ofert.

O ferty składać należy na  ręce naczelnika oddziału dro­
gowego w M agistracie  w powyższym term inie do godziny 
12-tej w południe w dnia licytacyi.

W aayum  wynosi 400 koron, k tó re  złożyć należy w K a­
sie n r  m i e j  przed dniem licytacyi.

W arunki licytacyj ne ogólne, szczegółowe i  aek laracyę 
otrzymać można w  oddziale drogowym Budow nictw a m iej­
skiego, Oddział B , w godzinach urzędowych.

M a g i s t r a t  s to ! . ,  I i r ó ł .  n  fa s  t a  K r a k o w a ,
dnia 28 kw ietn ia  1914.

Zakład artystyc?no*
kamieniarski i budo- 

T wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zniaskowca, grauitu  
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miojsen 1 na prowincyi. Telef, 1359 

2651 67 0

Księgarnia
w Krakowie, w głównej ulicy, zaraz 
bardzo tanio do sprzedania. Zgło­
szenia: „Księgarnia11 poste restante 
K rakó w , za okaz kw itu _ 3K84 2 4

Ili

mało używany, z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. Wiudumość u 
stróża, ul. św. Marka 22. 3686 2 2

r r a i .c iS E k a  S e m b r a ta
przygotowuje io egzaminów wstęp­
nych, tak  do kl. I, jak  i wyższych 
klas szkół średnich. Zgłoszenia: rd. 
Krupnicza 9, I piętro. — Tel. 445. 

3665*2 3

D o b p rz e d a n ia

Willa
składająca s.ę z 4 pokoi. przodp„ 
kuchni i  łazienki, wraz 2 pokoj. i 
kuchni w suterenach, nowo wybu­
dowana z wszelkim komfortem i 2 
ogródkami, z frontu kwiatowym, od 
ty łu  owocowym, w  Ł ę b m l ta c j ,  
przy ul. Z a g ro d y . — Wiadomość: 
K. M ik u ls! l, Kraków, ulica co- 
toekiego 1. 1, od godziny 12—9 w 
południe. 3609 2 3

M ń ł h r i l l ł l  prawie nowy, ma do 
( ł U H J i y m  sprzedania za przy­
stępny cenę Biuro techniczne luż. 
K. Cznnko w Krakowie, nlica Bo 
nerowska 6. 3639 2 3

Don ptrteroay
z pięknym ogródkiem owocowym 
do sprzedania przy ul T. Kościuszki, 
na Półwsiu Zwierzynieckiem. w bar­
dzo dogodnem i pięknem położenia. 
Wiadomość u p. Sejny, ul. Stolar­
ska, podcienie 3627 3 3

Pianola
z 28 nutam i, używana i fo r te " !  a i  
krótki krzyżowy i różne meble do 
sprzedania. Kraków, ul. Gołębia 5, 
sklep. 3634 3 3

Fobotników sezonowych
żeńców, dostarcza T. Kanłor, Sta- 
nisławów. 3637 4 10

Do sprzedania
dom murowany, bardzc piękny, 3 
pokoje, kuchnia, weranda, spiżar­
nia, łpzienka. oraz zabudowania 
gospodarskie. Ogród dwumorgowy 
(sprzedam i bez ogrodu). — Dom 
oddalony 1 km. od Jasła. Cięży po­
życzka hipoteczna. — Wiadomość; 
Piotr Kordana, Sobniów, p. Jasło. 

3638 3 3

Dla założenia większego przedsię­
biorstwa przemysłowego poszukuje

Kapitalistów
Biuro techniczno Inż. K. Czunko 
w Krakowie, Bonerowska 6. Zgło­
szenia tylke osobiste, zupełna dys­
krecja  wymagana i zapewniona. 

3658 2 3

p o k o je ,  kuchnia, przedpokój, 
wt na parterze, z komfortom, od 1 
czerwca do wynajęcia, przy ulicy 
Sziak 3. * 3664 2 5

K B M a r e 3 M
czystej rasy, do sprzedania. W ia­
domość w Podgórzu, ul. Twardow­
skiego 15, I  piętro, 3659 3 3

M agister tarmacyi
przyjmie posadę lub zastępstwo, -  
Zgłoszenia z pedamem warunkuw- 
Stanisław Kozmki, Radłów, koło 
Tarnowa. 3621 4 4

rutynowany, katol., poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia ped „Rutynowany11 
poste restante ILal.ow I, za okaz. 
kw ilu inserat- 3678 3 3

HOR
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na  4— także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal“ Escomcte- 
Bareau, Budapest, VIII., ilńkóczi 
ut. 71. 3301 9 10

Nie
m o ia n iu t?
Nie możesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzeczesz najpiękniejszych 
chwil życia, kup sobie pudeł­
ko ,.Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie j irzy- 
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną! Aż do 70 ro m 
życia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia: Delta Laboratoire 
de Protiuiis Cltimiques a Pa- 
ri?. — Dostać można przez 
skrad główny na AustlJ ‘L 'ę- 
gry: trw in Lederer, aptekarz, 
Budapeszt, IV ., Muzeum - Korut 
21. — Za zaliczką mh po 

otrzymaniu należytości.

922 J4  O

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10., R z ą d c a  c u m a m i  L . K . G órski

16056869


